
Walka z przestępczością
tematem obrad
sejmowej ’ '"

WARSZAWA (PAP). Punk
tem wyjścia obrad Sejmowej 
Komisji Administracji i Wy
miaru Sprawiedliwości, któ
ra debatowała 9 bm. pod 
przewodnictwem pos. St. Pa
wlaka, było złożone przez 
zastępcę generalnego proku
ratora — Kazimierza Kosz- 
tirkę sprawozdanie na te
mat walki z przestępczością, 
zmian w działalności orga
nów powołanych do ścigania 
przestępstw oraz sytuacji ka 
drowej w prokuraturze. 

Prokurator Kosztirko wy
raził pogląd, iż wzrost liczby 
przestępstw w roku 1955 
jest w dużej mierze pozorny. 
Występuje raczej sprawniej
sza praca organów prokura
tury i MO w zakresie peł
niejszego wykrywania prze
stępstw.

W roku 1955 wniesionych 
zostało do sądów powszech
nych o 23 tys. spraw kar
nych więcej niż w roku 1954.

Szerzej omówił prok. Kosz
tirko poważne straty, na ja
kie naraziła skarb państwa 
działalność niektórych po-

Zespół
uprawowy

na Omni
zakończył
siew owsa
Wiosenne prace siewne 

w naszym województwie, 
mimo niezbyt sprzyjają
cych warunków atmosfe 
rycznych, rozpoczęto już 
w szeregu gospodarstw in 
dywidualnych i zespoło
wych. Np. 14 członków 
zespołu uprawy ziemi na 
Oruni w Gdańsku, rozpo 
częło już w pierwszych 
dniach bm. uprawę (włó
kowanie, bronowanie 
Itp.), 20 ha ziemi, przez
naczonej pod owies.

Do siewu owsa czlonko 
wie zespołu uprawy zie
mi na Oruni przystąpili 
w dniu 5 bm. W ub. so
botę zameldowali nato
miast o całkowitym za
kończeniu siewu owsa na 
20 ha, tj. na całym Obsza 
rze, jaki zespól ten ma 
w uprawie.

Jest to pierwszy mel
dunek, zawiadamiający 
nas o zakończeniu sie
wów. Od kogo i kiedy o- 
trzymamy następny?

mocnicżych spółdzielni rze
mieślniczych, które przy wy 
konywaniu zamówień dla za 
kładów państwowych dopusz 
czają się różnych nadużyć.

W szerokiej dyskusji za
równo posłowie, jak i ucze
stniczący w naradzie wice
ministrowie sprawiedliwości 
poddali krytyce niektóre 
strony działalności prokura
tury.

Wicemin. Cieśluk zwrócił 
uwagę m. in. na zdarzające 
się wypadki niepotrzebnego 
wnoszenia spraw do sądów: 
w 1955 r. z braku dowodów 
lub z powodu niesłusznie 
wszczętego postępowania są
dy powszechne uniewinniły 
35 tys. osób.

Odpowiadając na pytania 
pos. Jodłowskiego prok. 
Kosztirko wyjaśnił m. in., iż 
głośna swego czasu sprawa 
zatrzymania przez prokura
tora na sali rozpraw wyko
nującego swe funkcje adwo
kata Brojdesa znalazła epi
log w postaci ukarania win
nych.

Płk. Wolański wiele uwa
gi poświęcił sprawie tzw. 
środka zapobiegawczego (a- 
reszt), często niepotrzebnie 
stosowanego przez prokura
torów, sprawie przetrzymy
wania ponad ustawowy o- 
kres. w aresztach milicyj
nych osób, będących w śledź 
twie itp.

Pracę niektórych prokura
torów ostro skrytykował pos. 
Lorek. Stwierdził on na sze 
regu przykładów, że organa 
terenowe prokuratury często 
powierzchownie podchodzą 
do spraw, karząc tylko bez
pośrednich sprawców, a nie 
sięgając do źródła zia, ja
kim jest w wielu wypadkach 
niewłaściwa organizacja 
przedsiębiorstw, tolerowanie 
bałaganu czy brak kontroli.

Wicemin. Górecki zwrócił 
uwagę na konieczność szcze
gólnego nasilenia walki prze 
ciwko wielkim aferom, pow
stającym na tle dostaw dla 
zakładów państwowych do
konywanych przez pomocni
cze spółdzielnie pracy. Wice 
min. Górecki zwrócił też u- 
wagę na konieczność ściślej
szego powiązania
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Ludzkość pragnie rozbrojenia 
W mocy narodów

przekształcenie tego pragnienia
rzeczywistość

Remont „Fryderyka Chopina“
zakończony
Chłodnia na statku - bazie
będzie czynna
jui w pierwszym refsie
na Morze‘Północne

jest
W
Uchwały nadzwyczajnej sesji wolniejszych problemów,' od

Światowej Rady Pokoju
SZTOKHOLM (PAP). Wczoraj nad ranem zakończyła 

obrady nadzwyczajna sesja Światowej Rady Pokoju.
Na posiedzeniu w nocy z dnia 9 na 10 bm. uczestnicy 

sesji powzięli jednomyślnie szereg uchwal, które poniżej 
w skrótach przytaczamy:

W DEPESZY, wystosowa-^rojenia ułatwi uregulowanie
nej przez światową Radę Po
koju do Podkomisji Rozbroję 
niowej ONZ czytamy m. in.:

„Zaproponowane już plany 
oraz nadzieje, jakie zrodziły 
się na konferencji szefów rzą 
dów w Genewie, wzbudziły 
znów ufność w setkach mili o 
nów ludzi.

Rozładowanie napięcia mię 
dzynarodowego skłania opi
nię publiczną do poglądu, że
na obecnej sesji Podkomisji 
Rozbrojeniowej porozumienie 
może i powinno być osiągnię
te przynajmniej co do niektó 
rych punktów.

Światowa Kaćte .Pokoju 
zwraca się do Podkomisji Roz 
brojeniiowej 2 apelem, aby 
nie zawiodła ogromnych na
dziei, z jakimi cały świat o- 
czekuje pierwszych kroków 
w kierunku rozbrojenia“.

nie tylko takich problemów, 
które jak problem Niemiec 
nie znalazły jeszcze pokojo
wego rozwiązania, lecz także 
wszystkich sporów, które za
grażają pokojowi w kilku 
częściach świata.

Każdy krok w kierunku roz 
brojenia zmniejszy ciężar 
budżetów wojskowych, które 
przytłaczają gospodarkę naro 
dów i obniżają ich poziom 
życia. Każdy- taki krok dopo-

___ _ , W APELU Światowej Rady
^__ _f____ aparatu i Pokoju do opinii publicznej

prokuratury z organami kon czytamy m. in.: 
troll społecznej, jak rady za I »Cała ludzkość pragnie roz
kładowe, komisje handlu, brojenia, 
przemysłu itp. I Każdy krok w kierunku roz

IB kongres
spółdzielczości samopomocowej
zakończył obrady

których zależy dobrobyt i god 
ność zarówno wielkich, jak i 
małych narodów.

Dziś zarysowują się oznaki 
prawdziwej pokojowej współ 
pracy między państwami. W 
mocy narodów jest przekształ 
cić te zapowiedzi w rzeczywi
stość. Mają one prawo zwró
cić się do swych rządów i do
magać się konkretnych czy
nów w dziedzinie rozbroje
nia. Przybliżą w ten sposób 
chwilę, kiedy ludzkość uwol
niona od gróźb i lęku poświę
ci wszystkie swe siły wiel
kiemu dziełu pokoju“.

* * *

W DEKLARACJI Świato
wej Rady Pokoju czytamy m. 
in.:

„We wszystkich krajach
0 Dokończenie na str. 2

Lśniący świeżą farbą „Fryderyk Chopin" stoi przy na
brzeżu w Gdańskiej Stoczni Remontowej.

WARSZAWA (PAP). 9 bm. 
W trzecim dniu obrad II

Społeczeństwo Wybrzeża
oddało hold
zamordowanemu na posterunku 
funkcjonariuszowi MO
Janowi Kaczmarskiemu

Zwarty szpaler mieszkań- mochodu wiozącego trumnę 
ców trójmiasta odprowadzał maszerują najbliżsi towarzy- 
w dniu wczorajszym na cmen sze trudnej pracy. Za trum- 
tarz witomiński perfidnie ną rodzina, przedstawiciele 
zamordowanego funkcjona- władz i dalej, jak okiem
riusza MO, JANA KACZ
MARSKIEGO.

Żałobny kondukt otwiera
ły poczty sztandarowe. Ci
cho łopotały sztandary Ko
mendy Miejskiej MO i Ko
mitetu Miejskiego PZPR. 
Liczne delegacje organizacji 
społecznych i zakładów pra
cy niosły wieńce.

Kompania honorowa po
przedzała trumnę.

Miasto ucichło, w tej ci
szy ostro dźwięczały kroki 
kompanii honorowej. Orkie
stra Marynarki Wojennej 
wiodła kondukt w takt ża 
łobnego marssca. Obok sa

sięgnąć społeczeństwo.
Żegnaliśmy z bólem świa

domi trudnej i odpowiedział 
nej służby milicjanta Jana 
Kaczmarskiego, dla której 
nie zawahał się nawet po
święcić swego życia.

* * *
Nad grobem skłoniły się 

tysiące odkrytych głów.
Społeczeństwo Wybrzeża 

oddało ostatni hołd st. strz. 
Janowi Kaczmarskiemu. Ci
szę cmentarza rozproszyła 
salwa honorowa.

23-letni milicjant został 
odznaczony pośmiertnie Zło
tym Krzyżem Zasługi.

Kongresu Spółdzielczości, 
Zaopatrzenia i Zbytu, toczy
ła się, rozpoczęta w poprzed 
nim dniu, dyskusja nad 
działalnością spółdzielczości 
samopomocowej.

Podobnie, jak w poprzed
nim dniu — dyskusja kon
centrowała się głównie na 
sposobach ulepszania pracy 
spółdzielczości wiejskiej.

Wczoraj, w dniu 10 bm. 
II Kongres Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Zbytu zakoń
czył obrady. Z treścią koń
cowych uchwal Kongresu za
znajomimy czytelników ju
tro.

-----0-----

Ustąpienie 
T. B. Łysenki

MOSKWA (PAP). Rada 
Ministrów ZSRR czyniąc za
dość prośbie T. D. Łysenki 
zwolniła go od pełnienia o- 
bowiązków prezesa Wszech- 
związkowej Akademii Nauk 
Rolniczych im. W. I. Lenina.

Na stanowisko prezesa 
Wszechzwiązkowej Akade
mii Nauk Rolniczych im. W. 
I. Lenina zatwierdzono P. P. 
Łobanowa.

-----0-----

komunikat
Biura Międzynarodówki 
Socjalistycznej

LONDYN (PAP). W dniu 
7 bm. odbyło się w Londy
nie posiedzenie Biura Mię
dzynarodówki Socjalistycz
nej, w którym .wzięli udział 
przedstawiciele dziewięciu 
partii.

Ogłoszony w zakończeniu 
obrad komunikat, stwierdza, 
że Biuro Międzynarodówki 
Socjalistycznej wypowiedzią 
lo się przeciwko współpracy 
z partiami komunistyczny
mi. Międzynarodówka Socja 
kst.yczna opowie działa się 
jednak za współpracą mię
dzy rządami, która może u- 
łatwić pokojowe uregulowa
nie kwestii spornych.

A. Novotny mówi
o czechosłowackiej drodze
do socjalizmu
oraz o skutkach
kultu jednostki w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Pod tytułem „Wnioski z XX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego dla Komu
nistycznej partii Czechosłowacji** opublikowano tu 9 bm. 
fragmenty referatu pierwszego sekretarza KC KPCz An
tonina Novotnego, wygłoszonego na plenum KC, które 
odbyło się 29 i 30 marca br.
Wiele uwagi poświęcił A. No | legające na niedocenianiu na 

votny problemom swoistych j rodowych cech specyficz
nych, na nihilistycznym usto 
sunkowaniu się do nich. 
Ignorowanie tych specyficz
nych cech prowadziło do błę 
dów w polityce oraz szkód 
w praktycznej działalności. 
Swoiste cechy w naszym 
0 Dokończenie na fitr. 2

Przy jakim nabrzeżu stoi 
„Chopin“? — pytamy robot 
ników Gdańskiej Stoczni Re 
montowej.

— O, aż na „Taiwanie“ — 
usłyszeliśmy w odpowiedzi 
egzotyczną nazwę nabrzeża, 
używaną wśród stoczniow
ców.

Po chwili zobaczyliśmy 
piękną sylwetę statku, naj
większej bazy pływającej

do której wchodzą m. in. wy; 
różniająoy się w pracy ślu
sarze Brunon Kupc i Sta
nisław Bielak. Na pochwałę 
zasługują też palacz Popek, 
tokarz podczaski, smarow
nik Szeklicki i asystent ma
szynowy Mieczysław Paw
łowski.

Niemało oszczędności przy 
0 Dokończenie na str. 2

cech rozwoju rewolucji cze 
choslowackiej i czechosłowac 
kiej drogi do socjalizmu.
Stwierdził on, że niektórzy 
teoretycy w nieprawidłowy 
sposób naświetlali rozwój 
socjalistycznej rewolucji w 
Czechosłowacji, niedostatecz 
ną uwagę zwracając na 
fakt, że partia dążyła prze
de wszystkim do zdobycia 
poparcia ze strony większoś
ci narodu. Partia orientowa 
ła się — oświadczył A. No
votny — na pokojowy roz
wój rewolucji drogą prze
prowadzania przeobrażeń re 
wolucyjnych w sposób od 
górny przy szerokim aktyw
nym udziale rewolucyjnego 
ruchu mas. Nasza rewolucja 
rozwijała się bez wojny do
mowej, gdyż siły klasy wy
zyskiwaczy zachwiane zosta
ły zarówno w. wyniku zwy
cięstwa nad faszyzmem ar 
mii radzieckiej, jak też zwy
cięstwa narodowo-wyzwoleń 
czego ruchu w Czechosłowa
cji.

Antonin Novotny wskazał 
dalej, że Komunistyczna Par 
tia Czechosłowacji walczyła 
przeciwko poglądom, które 
W sposób oportunistyczny 
wyjaśniały swoiste cechy, 
specyfikę czechosłowackiej 
drogi do socjalizmu. Jawnie 
rewizjonistyczne teorie o 
„demokratycznym“, „narodo 
wym“ socjalizmie były pod
stawą ideologii prawicowych 
socjaldemokratów i partii 
narodowo-socjalistycznej. Ce 
lem tych teorii. było zatrzy
manie rewolucji w miejscu, 
prowadziły one do utraty 
perspektyw, do zachowania 
sektorów kapitalistycznego d 
drobnotowarowego, do re
zygnacji z socjalistycznej 
przebudowy wsi. Poglądy te 
prowadziły do niedoceniania 
roli ZSRR, niedoceniania zna 
czenia naszej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. - do 
teorii, że Czechosłowacja po 
winna jakoby być mostem 
między Wschodem a Zacho
dem. Partia rozgromiła te 
błędne poglądy. Jednakże w 
toku walki przeciwko re
formie tycznemu pojmowaniu 
naszej drogi do socjalizmu 
pojawiły się również poglą
dy skrajnie dogmatyczne, po

Międzynarodowy 
Komitet b. Więźniów
Mauthausen
zakończył obrady

WARSZAWA (PAP). — 10 
bm. zakończyły się w War
szawie obrady Międzynaro
dowego Komitetu b. więż- 
niów Mauthausen.

Uczestnicy posiedzenia szero
ko omówili problem dalszego 
ścigania przestępców wojen
nych odpowiedzialnych za 
śmierć tysięcy więźniów tak w 
Mauthausen, jak i w dziesiąt
kach innych hitlerowskich obo
zów zagłady. Uczestnicy posie 
dzenia, a w szczególności de
legaci Niemiec i Austrii, podkre 
ślali, że w Niemczech zachod
nich wielu byłych dygnitarzy 
hitlerowskich, członków NSDAP 
oraz sztabowców SA i SS unik
nęło kary i pozostało na wol 
ności, wielu z nich zajmuje wy 
sokie stanowiska w aparacie 
państwowym NRF, a niektórzy 
otrzymali nawet wysokie „od
szkodowania" finansowe.

Uczestnicy obrad uchwalili 
rezolucję, wzywającą Między 
narodowy Czerwony Krzyż 
do szybkiego przejęcia akt 
b. hitlerowskich obozów kon 
centracyjnych, przechowy
wanych w ośrodku w Arol
sen, administrowanym przez 
rząd Niemieckiej Republiki 
Federalnej, oraz do przenie
sienia tych akt do jednego 
z państw neutralnych. U- 
chwalono również apel do 
rządów krajów Europy, któ
rych obywatele zginęli w 
Mauthausen, wzywający do 
udziału w budowie mauzo
leum na terenie tego obozu.jby wypłacić, gdyby roboty 

W godzinach wieczornych te powierzył stoczni.

Mewy statek
„Słowacki"

W dn. 9 bm. wypłynął 
z portu gdyńskiego do Lu 
beki nowy statek Polskiej 
Marynarki Handlowej 
„Słowacki“ o nośności 5 
tys. DWT, pływający daw 
niej pod banderą norwe
ską („Rena**).

„Słowacki“ był wydzier 
żawiony przez FMH od 
Norwegii i przewoził pol
skie towary na liniach 
oceanicznych. Obecnie po 
zakupieniu go, rozpoczął 
normalną służbę pod pol
ską banderą.

Stanisław Bielak i Brunon Kupc przy pracy w maszy
nowni „Chopina".- Fot. Ferster

rybołówstwa dalekomorskie
go, należącej do „Dalmoru“.
Już z daleka połyskujący 
świeżą farbą kadłub „Fry
deryka Chopina“ wyraźnie 
odróżniał się od wielu in
nych statków, remontowa
nych przez GSR, a zacumowa
nych przy tym samym na
brzeżu.

Wkrótce weszliśmy po tra 
pie na pokład statku-bazy, a 
stamtąd już bez trudu dosta
liśmy się krętymi i wąskimi 
schodkami do jego „ser- 
ca“ — maszynowni „Chopi
na“. Poprzez warkot mecha 
nizmów od czasu do czasu 
przebija się okrzyk kogoś 
z załogi maszynowej statku, 
która wykańcza ostatnie, 
drobne roboty przy remon
cie maszyny głównej. Przo
dujący ślusarz Stanisław 
Bielak przerwał na chwilę 
pracę i stanął wyczekująco, 
gdy zobaczył nas z apara
tami fotograficznymi w rę
kach.

— Kończymy właśnie ostat 
nie „zabiegi opatrunkowe“ 
naszego stałego pacjenta — 
zażartował.

Od Bielaka dowiedzieliśmy 
się, że załoga maszynowa 
pomagająca stoczniowcom 
przy remoncie „Chopina“, 
naprawiła już sześć pomp: 
cyrkulacyjną, balastową, 
dwie sanitarne, transferową 
do mazutu i pompę do wo
dy słodkiej. Wykonała ona 
remont przewodów wody 
słonej i słodkiej oraz cen
tralnego ogrzewania, wyre
montowała też stacje roz
dzielcze pary. Wykonując te 
naprawy w toku normalnej 
pracy załoga maszynowa za 
oszczędziła bez mała 46 tys. 
zł, które „Dabrnor“ mural-

WYKAZ
premii NPRSP, wylosowanych 
w dniu 10 kwietnia 1056 roku 
Po zł 5.000 — Nr Nr 305692

728108. „-.o
Po zł 1.000 — Nr Nr 8743

450430 488125 617395 719673 756793
820175 823271 823278 351061 851082
886786 937428.

Po zł 500 — Nr Nr 76513 83961 
99278 99280 114618 130269 136623
158883 158888 167481 167485 169346
191486 191487 205242 218185 220365
273222 234360 291812 291817 297948
315146 324430 329966 334528 339976
346723 381146 381147 432482 547104
547105 552954 552959 571195 571537
599654 611496 676144 709992 715811
719675 727702 752002 752004 792273

10 bm. goście zagraniczni 
opuścili Warszawę, udając się 
do Oświęcimia i Krakowa.

Przy remoncie maszynow
ni najlepiej pracowała 12- 
osobowa brygada Labudy,

308839 809409 851065 929408 978000.
Po zł 250 — Nr Nr 8744 45964

45966 47169 76338 76514 76519 89348
99273 99274 99279 103030 105976
117504 119233 121329 130261 130263
158882 158889 164311 164313 167483
169342 188082 260653 273228 284355
288008 291815 297942 297943 300823
300824 300826 300905 303874 305691
305698 324425 329961 339973 339975
356623 381150 433063 449002 476747
478230 486883 488839 489143 497902
497907 500891 519054 519057 547110
559389 559390 573258 581489 599652
634082 634089 634090 645108 676142
712112 715814 715820 719671 727705
728104 728106 752009 756791 792276
808833 808835 823273 823277 823230
845433 845435 868414 868419 878662
878664 886782 886784 836735 886787
886789 893663 916077 929403 937427
940493 946304 943305 959831 959833
959838 964915 964919 977994 977998.
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Walka z pozostałościami
kultu jednostki w Bułgarii
Rezolucja KC BPK

SOFIA (PAP). Cala prasa bułgarska ogłosiła komu
nikat KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej o plenum 
Komitetu Centralnego, które odbyło się w Sofii w dniach 
od 2 do 6 kwietnia br.

Uchwały nadzwyczajnej sesji
Siriatoiuej Radij Pokoju

Plenum wysłuchało refera 
tu pierwszego sekretarza KC 
Bułgarskiej Partii Komuni
stycznej Todora Żiwkowa 
XX ZJeździe KPZR i wnio
skach wypływających zeń 
dla Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej.

Nad referatem odbyła się 
wyczerpująca i wnikliwa dy 
Skusja, w wyniku której u- 
chwalona została jednomyśl 
nie rezolucja.

Plenum KC BPK podkre
śla wielkie znaczenie uchwał 
XX Zjazdu KPZR dla jak 
najściślejszego przestrzega
nia leninowskich norm życia

Przewrócenie do życia
po 7 0-mfnutowej 
śmierci

BONN (PAP). Ciekawym osin- 
lgnięciem mogą poszczycić się 
lekarze monachijscy. Pacjent J. 
Ziermeler, pracownik handlu z 
Monachium, zmarł na stole ope
racyjnym. Prowadzący operację 
profesor dr W. Struppler przy
stąpił natychmiast do masażu 
serca, dzięki czemu po 70 mi
nutach tętno pacjenta poczęło 
znów działać.

Zlermeier żyje 1 czuje się do
brze.

Biały
----*-----
rekin

LONDYN (PAP). Uczeni zoolo 
gowie z Victoria College w Wel
lingtonie (Nowa Zelandia) pod
czas badań głębin morskich w 
cieśninie między dwoma naj
większymi wyspami nowoze
landzkimi wykryli nc głęboko
ści OJI30 metrów białego rekina.

BlsJtK rekin ma cztery i pół 
stóp ZUugośei, ostre zęby w 
kształcie igieł i błyszczące oczy, 
które świecą w mrocznych głę
binach oceanu.

Wykryto również wiele in
nych mało znanych gatunków 
ryb żyjących w Oceanie Spokoj 
nym.

partyjnego, umacniania kole 
gialnośoi kierownictwa i roz 
woju demokracji wewnątrz 
partyjnej, dla niesłabnącej 
wałki przeciwko pozostałoś
ciom kultu jednostki, który 
rozpowszechnił się w ostat
nich latach życia i działal
ności Stalina, pomniejszając 
znaczenie partii i mas ludo
wych oraz rolę kolegialnego 
kierownictwa partii.

Podkreślając wielkie osiągnię
cia partii w mobilizowaniu sił 
naszego narodu do pomyślnego 
budowania socjalizmu, plenum 
KC uważa, że sukcesy te były
by znacznie większe, gdyby w 
ostatnich latach również w sze
regach Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej 1 w całym naszym 
życiu społecznym nie zajęły zna 
cznego miejsca przejawy kultu 
jednostki i związane z nim 
szkodliwe, niemarUsistowskle me 
tody pracy. Kult wytworzony 
wokół osoby tow. Wyłko Czer- 
wenkowa wyparł w dużym stop 
niu tradycyjne dla BPK wypró 
bowane metody pracy, demokra 
cję wewnątrzpartyjną i kole
gialność w kierownictwie; nie
kiedy jego bezpośrednim skut
kiem było podejmowanie jedno
stronnych decyzji; szkodliwie 
wpłynął on również na organi
zacyjną, ideologiczną i gospodar 
czą działalność partii i państwa.

Plenum KC BPK opracowało 
szereg posunięć zmierzających 
do całkowitej likwidacji kultu 
jednostki i związanych z nim 
niesłusznych i szkodliwych me
tod pracy, jak również do kon
sekwentnego stosowania leninow 
skich zasad i norm życia par
tyjnego, jak najściślejszego prze 
strzegania kolegialności w kie
rownictwie oraz do rozwoju de
mokracji wewnątrzpartyjnej, 
krytyki i samokrytyki we wszy 
stkich ogniwach partii.

Plenum postanowiło zwię
kszyć skład sekretariatu KC 
partii z trzech do pięciu 
osób i wybrało dodatkowo 
na sekretarzy KC BPK tow. 
tow. E. Stajkowa i B. Był- 
garanowa.

• Dokończenie ze strony 1
różne odłamy opinii publicz
nej stwierdzają zgodnie, że 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń 
powinno stanowić pierwszy 
krok w kierunku przywróce
nia zaufania i ponownego na
wiązania współpracy między 
wszystkimi państwami.

Światowa Rada Pokoju nie 
uważa, że tylko oua jest rzecz 
niczką tego postulatu opinii 
publicznej. Rozmaite potężne 
organizacje społeczne, różne

religijne, związkowe, kultu-111 — tak aby wspólna akcja 
ralne i inne wypowiadają się j wszystkich przyniosła wrosz- 
na rzec z rozbrojenia. j cie światu zaufanie, rozbroje-

Okres „zimnej wojny“ unie i * współpracę międzynaro- 
możliwiał dotychczas wiąż - idowa -z
niektórymi spośród tych or
ganizacji i osobistości. Odprę 
żenie otwiera dziś przed na
mi perspektywę wspólnej 
akcji.

Światowa Rada Pokoju po
wierza swemu prezydium za
danie nawiązania odpowied
nich kontaktów — bez narzu-

parbie polityczne, organizacje cania komukolwiek swej wo-

Remont „Fryderyka Chopina“
zakończony

Dokończenie ze str. 1
spórzyła „Dalmorowi“ także 
załoga pokładowa, która pod 
kierownictwem st. maryna
rza Maksymiliana Michal
skiego wyczyściła z rdzy 1 
pomalowała czwartą ładow
nię, wszystkie magazyny pro 
wiantowe, chłodnię i podło
gi we wszystkich kabinach.

Zakończono również pracę 
przy instalacji urządzeń chło
dni absorbcyjnej na „Chopi
nie“, zastosowanej po raz 
pierwszy w naszym rybołów
stwie, którą żywo interesują 
się fachowcy morscy. Próby 
urządzeń chłodniczych, które 
odbyły się w końcu marca, 
dały pomyślne wyniki. Osiąg 
nięto —21 st. C. solanki i —14 
st. C w ładowni, mimo że za
obserwowano jeszcze podczas 
tych prób drobne zaburzenia 
w obiegu amoniaku. Usterki 
te już zlikwidowano i we wto 
rek 10 bm. przystąpiono pow 
tórnie do prób.

Chłodnia ta będzie eksplo
atowana już w czasie pierw 
szej wyprawy statku - bazy 
na Morze Północne, dokąd 
„Chopin“ wypłynie z Gdyni 
w III dekadzie kwietnia. Na
tomiast w środę 11 bm. „Cho- 
pin‘‘ prawdopodobnie uda się 
na próby techniczne na Bał
tyk, jeśli nie wyjdą na jaw 
jakieś braki i niedopatrzenia, 
przeoczone przez robotników 
stoczni.

Dotychczas bowiem — jak 
nas poinformował starszy me 
chanik Jan Rackman — wy
kryto wiele niedociągnięć w 
pracy stoczniowców przy 
„Chopinie“. M. in. najwiiększe 
dynamo nr 4, potrzebne do 
nowej chłodni, w trakcie re
montu było wielokrotnie po
prawiane. Np. trzon do tłoka 
niskiego ciśnienia był wyko
nywany 6-krotnie, przez co 
stracono sporo materiału i 
czasu oraz opóźniono próby 
urządzeń chłodniczych.

Czesław Mazurek

Głos sv dyskusji
w sprawie AK-owskiego kompleksu
Miałem n lat. wysze

dłem z lasu bez do
kumentów, bez nazwi 

ska. W kieszeni podartego 
munduru miałem świstek pa 
pieru, na którym dowódca 
oddziału partyzanckiego skrę 
ślił, że „st. szereg. „Żbik" 
z dniem 17.1.1945 r. (dzień 
wyzwolenia) został urlopowa 
ny z czynnych szeregów AK“. 
Ustnie ten sam dowódca 
przekazał swoje ostatnie po
lecenie: „Ukrywajcie się
przed Sowietami!“

Przez kilka dni po wyzwo
leniu ukrywałem się „wed
ług rozkazu“ w czworakach 
u parobka w opoczyńskim 
majątku. Dowódca zniknął z 
horyzontu, kolega, który „za 
melinował się“ ze mną, po
jechał do rodziny. Po tygod
niu chłop, u którego miesz
kałem, powiedział wprost, 
że nie chce mnie wsypywać, 
ale i nie ma zamiaru dłużej 
ukrywać. Rodzina moja by
ła za Bugiem. Znajomych 
nie miałem. Nacisnąłem na 
uszy rogatywkę ze srebrnym 
orłem z koroną na czubie, 
zatkałem za pas granaty, za 
wiesiłem przez szyję maszy
nowy pistolet i ruszyłem 
przed siebie.

Na szosie w kierunku O- 
poczna zobaczyłem polskie 
czołgi. Na stalowych bla
chach rzucał się w oczy bia
ły napis: „Na Berlin!“. Póź
niej, gdy szła piechota, zwró 
ciłem się do pierwszego z 
brzegu oficera:

— Pozwólcie mi iść z wa
mi.

Oficer obejrzał mój świ
stek papieru i oddał go z 
powrotem.

—* Jesteście z AK. Nie mo 
żecie iść z nami!

Nawet nie kazał mnie roz 
broić. Ten symbolicznie wy
mierzony policzek parzył.

Przez kilka dni w Opocz
nie żebrałem o pracę. Noco
wałem na schodach coraz to 
innej kamieniczki. Byłem 
głodny. W odpowiedzi na mo 
je starania słyszałem wszę
dzie to samo:

— Byliście w AK.
Wreszcie burmistrz skiero

wał mnie do Komitetu PPR.
— Dajcie mi jakąś pracę. 

Zrozumcie, że inaczej mu
szę wracać do lasu — per
swadowałem pierwszemu se
kretarze vi.

To szczere postawienie

sprawy zdziwiło sekretarza.1 
Skierował mnie do pracy w 
milicji. Na własne ryzyko.

Ukształtowanie mego świa 
topoglądu nie było specjal
nie trudne. Niewątpliwie po 
mógł mi w tym I sekretarz 
partii, o której dowiedzia
łem się pierwszy raz w ży
ciu. Chociaż przez kilka na
stępnych lat nie byłem jesz
cze członkiem partii, powoli 
zaczynałem rozumieć, że dro 
ga, jaką obrałem, była słu
szna.

Ale wielu moich kolegów 
natrafiło na innych ludzi, 
których również tak, jak ja 
wówczas, utożsamiali z par
tią.

« * *

I7TÓREG0S dnia (już w 
rok po wyzwoleniu) «- 

trzymałem od swego przy
jaciela z partyzanckiego od
działu list, w którym stwier
dzał, że wrócił do lasu. Na
zywał się on Jerzy Barski. 
Stanęliśmy naprzeciw siebie 
w d'woch wrogich szeregach.

Nie jeden raz brałem u- 
dział w obławach na grasu
jące w naszym powiecie ban 
dy. Zdać sobie jednak nagle 
sprawę z tego, że być może 
strzelam do tego człowieka, 
z którym dzieliłem ostatni 
kawałek chleba, który mi 
uratował kiedyś w walce z 
hitlerowcami życie — to by
ło wstrząsające przeżycie.

Przesłuchiwałem bandytę, 
który zamordował mego ko
legę komendanta posterun
ku MO. W tym człowieku 
nie było żadnego ludzkiego 
uczucia. To był bandyta. Z 
okupantem nigdy nie wal
czył. Swoje przestępstwo tłu 
maczył przynależnością do 
AK.

Zaczynałem usprawiedli
wiać moich kolegów z mili
cji za uogólnianie tych 
wszystkich z AK. Nie mog
łem jednak uwierzyć w to, 
by mój przyjaciel * z party
zantki stał się nagle takim 
samym, jak ten przesłuchi
wany bandyta. Musiałem po 
djąć decyzję.

Zgłosiłem się do komen
danta powiatowego MO por. 
Chociszewskiego, powiedzia
łem szczerze to, co myślę i 
poprosiłem go o radę. Ko
mendant powiatowy nie wy
słał oddziału operacyjnego 
dio meliny mojego przyjacie
la. Sam był partyzantem AU

członkiem partii i rozumiał, 
co dzieje się w mojej duszy. 
Poradził, bym usiłował li
stownie przekonać swego 
przyjaciela. Taka decyzja 
mogła jedynie zbliżyć mnie 
do partii.

Przekonałem go. Przez kil 
ka miesięcy walczył ze śmier 
cią, raniony przez bandytów. 
Nie został komunistą, ale 
znalazł swoje miejsce w na
szym ustroju.

Wielu jednak kolegów z 
AK nie wyszło z lasu. Zo
stali tam pogrzebani. Zgi
nęli od naszych kul. Nie 
znam nawet ich nazwisk: 
„Rysie“, „Wrony“, „Jastrzę
bie“...

* * *
'UJ Puszczy Kampinow- 

skiej AK-owcami na
zywaliśmy pogardliwie ucie
kinierów z warszawskiego 
powstania, którzy dołączyli 
do naszego oddziału. Ot, 
taki jedlen charakterystycz
ny obrazek.

Atakowaliśmy z puszczy 
lotnisko na Bielanach, po 
walce po raz pierwszy spot
kaliśmy cywilów ze „stena
mi“ na szyi, z biało - czer
woną opaską z napisem AK 
na ramieniu.

—■ Co to znaczy? — zapy
tał jeden z naszych „Wron“.

— Armia Krajowa — od
powiedział nie bez dumy 
warszawski powstaniec. — 
A wy z AK czy z AL?

Gdy na powtórne pytanie 
„Wrony“ warszawiak wytłu
maczył, że AL to Armia Lu
dowa, „Wrona“ podrapał się 
za uchem i odpowiedział:

~ Ja z AK i z AL.
Jak to? — powstaniec 

ze zdziwienia otworzył usta.
. A tak. Z AK, bo prze

cież nie za granicą, a w kra 
3u walczę. Z AL, bo przecież 
nie jestem synem pana. Mój 
ojciec jest szewcem.

To nie jest anegdotka. Ten 
sam „Wrona“ zginął później 
ocł naszych, milicyjnych kul 
Po wyzwoleniu wrócił do la
su. Czemu wrócił? Nie wiem. 
A przecież ten sam „Wrona“’ 
zakłuł bagnetem dowódcę 
„grupy Kampinos“ mjr. Oko 
nia dowódcę, który nasz kil 
kutysięczny AK-owski od
dział wpakował w 1944 r. w 
kocioł hitlerowskich dywizji 
pod Żyrardowem, a sam w 
cywilnym ubraniu ratował

się ucieczką, 
słusznie.

I zakłuł go

Wiem jednak, dlaczego 
wielu innych AK-owców nie 
poszło z nami, nie stanęło do 
budowy nowej Polski, stanę 
ło przeciwko nam. Odepchnę 
ły ich od nas chociażby ta
kie hasła, jak ,,AK-owcy — 
pachołkami imperializmu“, 
„AK-owiec — wróg narodu“. 
Odepchnęli ich od nas lu
dzie, którzy w czasie okupa
cji robili nie wiadomo co, a 
po wyzwoleniu, które by
najmniej nie było ich udzia 
łem, założyli na rękawy czer 
wone opaski i, odgrywając 
się na byłych żołnierzach 
AK, zaskarbiali sobie zaufa
nie władzy ludowej. Tych 
ludzi utożsamiano jakże nie 
słusznie z partią, Ci właśnie 
ludzie popchnęli wiele war
tościowych jednostek z AK 
na drogę zbrodni.

* * *

T LEKROĆ razy wypisywa-
•*- łem rubrykę w ankiecie, 

stwierdzając, że w czasie o- 
kupacji byłem w AK, ręka 
mi drżała. Wstydziłem się 
przyznawać do tego, że by
łem w AK. Wstydziłem się 
przyznawać, że walczyłem z 
hitlerowskim okupantem. 
Dlaczego?

Ten uraz AK-owski tkwi 
w psychice każdego byłe
go żołnierza AK i boli. Ten 
uraz powinniśmy usunąć. I 
słusznie pisał w „Po prostu“ 
Edmund Osmańczyk“.

„Dzisiaj nie istnieje już | 
problem dowództwa AK. Tę 
sprawę załatwiła historia. 
Naszym zdaniem, pomóc ra
dykalnie w rozwiązaniu 
AK-owskiego kompleksu moż 
na tylko w jeden sposób: 
oto z pomocą społeczeństwa, 
tropić i zwalczać wszystkie, 
dalej ciągnące się czy tu, czy 
tam małe, czy wielkie krzyw 
dy, robione ludziom za to, że 
wpisywali do swej ankiety 
personalnej prawdę, iż wal
czyli z hitlerowskim okupan
tem w szeregach Armii Kra- 
joivej....

Póki nie oczyścimy naszego 
życia z przesuwaczy zmursza 
łych kłód, nie rozwiążemy 
nigdy problemu, który z dnia 
wczorajszego przez nich wła
śnie przesunięty został w 
nasz dzień dzisiejszy

Marian Podgóreczny

OŚWIADCZENIE komisji 
Światowej Rady Pokoju do 
spraw energii atomowej 
stwierdza m. in.:

„Już najmniejsza broń ato
mowa może pociągnąć za so
bą dziesiątki tysięcy ofiar. 
Nie da się ustalić różnicy mię 
dzy strategiczną a taktyczną 
bronią atomową. Konieczne 
jest zniesienie wszelkich ty
pów broni atomowej, aby roz 
prószyć nasze obawy d ziścić 
nasze nadzieje. Toteż narody 
świata gorąco pragną skutecz 
nego porozumienia swych rzą 
dów w tej sprawie.

Co do jednej kwestii można 
porozumieć się natychmiast, 
a mianowiciej co do wstrzy
mania wszystkich eksplozji 
doświadczalnych. Fakt prze
prowadzenia tego rodzaju 
eksplozji może być ustalony 
szybko i w sposób bezsporny.

Im bardziej pogłębiać się 
będzie zaufanie dzięki real
nym postępom w dziedzinie 
rozbrojenia, tym bardziej 
szczegółowo i skutecznie moż
na będzie zrealizować kontro
lę.

Wszystkie narody muszą 
zatroszczyć się o to, by poży
teczne zastosowanie energii 
atomowej stało się rzeczywi
stością w świecle uwolnionym 
od lęku“.

Komisja Światowej Rady 
Pokoju do spraw gospodar
czych, społecznych i kultural 
nych uchwaliła OŚWIAD
CZENIE, w którym czytamy 
m. in.:

„Wyścig zbrojeń stanowi 
dziś największą przeszkodę 
na drodze do urzeczywistnie
nia powszechnego dobrobytu. 
Gdyby narody mogły dopro
wadzić do zawarcia przez 
rządy układu w sprawie roz
brojenia, miałoby to decydu
jące następstwa dla szczęścia 
ludzkości.

Zwolnione w ten sposób roku 
olbrzymie środki można by
łoby zużytkować w tym celu, 
by zlikwidować nędzę i pod
nieść stopę życiową wszyst
kich ludzi. Nie byłoby już wte 
dy lęku i głodu. Zapewniono 
by wówczas używanie wytwa 
rżanych dóbr zgodnie z ich 
naturalnym przeznaczeniem.

Ludzie mogliby poświęcić 
się nareszcie swej przyrodzo
nej misji: tworzeniu wartości 
etycznych, kulturalnych i du
chowych“.

Zjazd przodujących pracowników
spółdzielczości prasy
województwa 
gdańskiego

W ub. poniedziałek w sali 
Klubu TPP-R we Wrzeszczu 
odbył się ZJAZD PRZODU
JĄCYCH LUDZI PLANU 
6 LETNIEGO SPOŁDZIEŁ 
CZOŚCI PRACY NASZEGO 
WOJEWÓDZTWA. W uro
czyście udekorowanej sali 
w prezydium zjazdu zasiedli 
m. in. przedstawiciel Central 
nego Związku Spółdzielni 
Pracy, przedstawiciel KW 
PZPR ob. Zeslawski, prezes 
Wojewódzkiego Związku Spół 
dzielni Pracy ob. Fetter oraz 
przodownicy pracy i prezesi 
licznych spółdzielni naszego 
województwa.

Wielki entuzjazm wywoła
ło zjawienie się w prezy
dium przodującej pracowni
cy Spółdzielni Ociemniałych 
w Jelitkowie ob. Marii Ta
lagi. Mimo swego kalectwa 
Talaga zdobyła tytuł najlep
szego szczotkarza w woj. 
gdańskim, a produkowane 
przez nią szczotki znane są 
z najwyższej jakości.

Referat wygłosił członek 
zarządu WZSP ob. Kołodziej 
czyk, dokonując podsumowa .

sześcioletniej ,lm- Buczka vv Łibl^a

Po referacie wywiązała się 
ciekawa dyskusja. Pracowni
cy wielu spółdzielni dzielili 
się swymi wieloletnimi nie
raz doświadczeniami w pra
cy, piętnując zarazem ostro 
wszelkie przejawy brakorób 
stwa. Duże ożywienie na sali 
wywołało wystąpienie jedne
go ze stolarzy, który pokazał 
ijrzydzielony mu do pracy 
pilnik, gnący się w ręku, jak 
kawałek... kartonu.

podczas dyskusji na salę 
wkroczyły witane oklaskami 
młodzieżowe sztafety z Kra
wieckiej Spółdzielni Pracy w 
Gdyni oraz z Budowlanej 
Spółdzielni Pracy Im. F. 
Dzierżyńskiego w Oliwie, od 
czytując przed zjazdem cen
ne zobowiązania produkcyj
ne, podjęte z okazji zbliża
jącego się święta 1 Maja.

Po dyskusji odbyło się u- 
roczyste wręczenie nagród 
przodującym spółdzielniom.
Cenne nagrody rzeczowe i 
proporce otrzymały spółdziel 
nie: „Dobrobyt” w Wejhero
wie, „Dąb” w Gdyni, „Soli
darność” w Elblągu, „Two
rzywo” i „Zjednoczenie” w 
Gdyni, im. Marchlewskiego 
i im. Dzierżyńskiego w Oli
wie oraz Spółdzielnia Pracy

nia wyników
pracy spółdzielczości pracy 
woj. gdańskiego i wytycza
jąc perspektywy na przysz
łość.

— Plan 6-letni — powie 
dział mówca — wykonali
śmy już w dniu 1. X. Ub. 
roku w 105 proc. O tym, 
jak wielkie zadania posta
wione zostały w 6-Iatce 
przed spółdzielczością pra
cy naszego województwa, 
świadczy fakt, iż wartość 
produkcji w cenach nie
zmiennych w r. 1955 wyro
sła trzynastokrotnie w po
równaniu z r. 1949.
Dalej mówca zanalizował 

pokrótce dotychczasową pra
cę naszych spółdzielni, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
ruchu współzawodnictwa pra 
cy.

— Podczas gdy w ostatnim 
Planu 6-letniego — po

wiedział na zakończenie ob. 
Kołodziejczyk — globalna war 
tość naszej produkcji wyno
siła 212,8 milionów zł, w ce
nach niezmiennych, to pod 
koniec 5-latki ma ona wzro 
snąć do 388 milionów zl, tj. 
o 82 proc. Równocześnie war 
teść usług wzrośnie o 174,2 
proc., zaś przeciętna wydaj
ność pracy na jednego pra
cownika zwiększy się z kwo 
ty 17.445 zł w r. 1955 do 
25.889 zł w I860 r.

Ponadto indywidualne na
grody otrzymali spółdzielcy: 
Jan Ekman i Franciszek 
Gierszewski.

Na zakończenie uczestnicy 
zjazdu wystosowali do wszy 
stkich pracowników spół
dzielczości pracy naszego wo 
jewództwa apel, wzywający 
do jeszcze szerszego niż do
tychczas upowszechniania ru 
chu współzawodnictwa pra
cy.

(lech)

i slutkacii kultu jednostki
w Czechosłowacji Partii Zwiąż 

ku Radzieckiego Stalin. Żró 
dłem tych praktyk było sa- 

rozwoju istnieją i długo jesz mo kierownictwo partii i
• Dokończenie ze str. 1

cze będą istnieć. Przejawia
ją się one np. w większej 
liczebności i sile naszej kla
sy robotniczej, w ścisłej wię 
zi między miastem a wsią, 
w większym procencie lud
ności robotniczej na wsi, 
przejawiają się one w7 kul
turze, w mniejszym lub 
większym stopniu we wszyst 
kich dziedzinach naszego ży
cia. Wnoszą one i będą wno 
sić specyficzne elementy rów 
nież do metod socjalistycznej 
przebudowy naszego kraju. 
Dlatego też konieczne jest 
ich teoretyczne oświetlenie i 
udzielanie im uwagi w na
szej działalności politycznej.

Część referatu A. Novotny 
poświęcił zagadnieniom pra
cy Komunistycznej Partii 
Czechosłowacja A. Novotny 
podkreślił, że konieczne jest 
realizowanie i ścisłe prze
strzeganie leninowskich za
sad kolegialnego kierowni
ctwa.

A. Novotny omówił następ 
nie szeroko skutki, jakie po
ciągną! za sobą kult wytwo
rzony wokół Stalina.

Trzeba jasno powiedzieć 
— mówił Novotny — że rów 
nież w naszej partii my 
wszyscy bez wyjątku podda
liśmy się kultowi jednostki, 
że my również rozpowszech
nialiśmy ten kult zwłaszcza 
od czasu, kiedy partia nasza 
stała się kierowniczą siłą 
państwa. W związku z tym 
naruszane były leninowskie 
zasady życia partyjnego. 
Przejmowaliśmy, naśladowa
liśmy i rozwijaliśmy szkod
liwy, dla partii system, który

stopniowo tworzył się cały 
system, który wywarł nie
korzystny wpływ na pracę 
partyjną i życie społeczne.

Mówca podkreślił, że 
przy wszystkich wielkich za
sługach tow. Gottwalda w 
walce o obalenie kapitaliz
mu i zwycięstwo socjalizmu, 
zasługach, których nikt nie 
poddaje w wątpliwość, trze
ba powiedzieć, że — i przy 
jego znanej skromności — 
często przypisywano mu rów 
nież zasługi nie jego, lecz 
partii i mas. Prowadziło to 
do stworzenia wokół tow. 
Gottwalda atmosfery niety
kalności, do rozpowszechnia
nia poglądu „tow. Gottwald 
myśli za nas“, do osłabienia 
kolegialności kierownictwa 
w naszej partii. Znalazło to! 
wyraz np. w tym, że człon
kowie Komitetu Centralnego 
biernie przyjmowali wszyst- i 
ko, co im przedkładano.

Konieczne jest zlikwidowa i 
nie wszystkich przejawów i 
kultu jednostki, jakie jesz
cze istnieją umocnienie ko- j 
legialnego kierownictwa. 
Walka przeciwko kultowi 
jednostki nie oznacza jed
nak obniżenia roli kierow
niczych pracowników i osła
bienia ich autorytetu.

Powinniśmy powiedzieć par 
tii i narodowi całą prawdę, 
aby podobne zjawiska nie 
powtarzały się. Należy po
wiedzieć całą prawdę rów
nież po to, by partia i naród 
uświadamiały sobie, iż po
winny kontrolować kierow
nictwo partii. Umocni to jed 
ność partii i jej więź z naro
dem.

ciiK&wasnu
zjawia»

ARSENAŁ KRÓLA 
HERODA

T\R Johanayi Aharoni, 
U kierownik ekspedycji 
naukoivej, badającej rui
ny cytadeli Massaba na 
skalistych wyżynach nad 
Morzem Martwym w Izra 
elu, oznajmił, że ekspedy
cja odkryła składy broni i 
żywności króla Heroda.

Równocześnie członko
wie ekspedycji odnaleźli 
w czasie swoich badań śla 
dy pożaru, który — wed
ług historyka Józefa Fla- 
wiusza — zniszczył cyta
delę io roku 73 przed na
szą erą. Ogień podłożyli 
obrońcy cytadeli, popełnia 
jąc masowe samobójstwo 
na wieść o zbliżaniu się 
Rzymian.

REQUIESCAT IN PACE...
Ogłoszenie w „Mindener 

Tageblatt“ w Niemczech 
zachodnich:

■Nadi fast zweijährigem Krankenlager verschied 
am Mittwoch, 14, Klärz 195s, gegen it Uhr, fm 
Rheinstadion zu Düsseldorf, nach un'szgbarem 
Leiden unsere liebe, teure

Naiional-Elf
Tm blühenden AUer*;2'wischcti 20*93 fabren

In sportlichem Trübsinns 
y # . Viel? deutsche FuöballtnMnser

Knts er stau tc/JvSnttrgar-L Essern fCGTtt, Hamburg, 
den 15. Mär* {.953

Die endgültige Scfrcfzang findet voraaslicht- 
H Iklt im Mal 4m Olympifl-Stadiort frt Beifia statt

(„Po blisko dwuletniej 
chorobie zmarła w środę, 
H marca 1933 roku, oko 
ło godziny 17, na Stadio
nie Reńskim • w Duessel- 
dorfie po nieopisanych 
cierpieniach nasza droga, 
kochana Narodowa Jede

nastka
ic kwitnącym wieku od 

20 do 35 lat.
W sportowej rozpaczy 

niemieccy kibice 
piłki nożnej

Kaiserslautern, Sztutgart, 
Essen, Kolonia, Hamburg, 
15 marca 1956 r.

Ostateczne złożenie do 
grobu odbędzie się praw
dopodobnie w maju na 
Stadionie Olimpijskim w 
Berlinie“)

„Nekrolog“ ten ukazał 
się po zwycięstwie druży
ny holenderskiej nad Nie
miecką Republiką Federal 
ną w Duesselclorfie 2:1. 
Nas tępnym prze ci w n i ki ein 
niefortunnego mistrza świa 
ta — 26 maja 10 Berlinie 
— będzie W. Brytania. 
Jak wdać z nekrologu, 
horoskopy są dla NRF ra 
czej niewesołe...

■
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Gdańsk
przed Kongresem
Kobiet

5 bm. powołana została w 
Gdańsku komisja koordynu
jąca pracę Ligi Kobiet w 
okresie przygotowań do Kon 
gresu Kobiet. W skład komi
sji wchodzi 35 znanych dzia
łaczek LK. Przewodniczącą 
komisji została przewodni
cząca ZW Ligi Kobiet Regi
na Jaroszowa.

Jednocześnie odbyła się 
narada wszystkich przewod
niczących Zarządów Powia
towych LK, na której opra
cowano i omówiono plan 
działania organizacji zgodnie 
z wytycznymi ZG LK. Będą 
to m. in. zebrania i spotka
nia organizowana przez Ko
ła Blokowe, Kola Gospodyń 
itp., na których mieszkanki 
Wybrzeża wybiorą 59 dele
gatek na Kongres.

---- ©-----

ŚwiaSek Grodzki
nie ule(3& namowom 
Dumicza

Do artykułu pt. „Fałszywe 
zeznania świadków...“, za
mieszczonego we wczoraj
szym numerze naszego pis
ma na str. 4 wkradł się drób 
ny błąd literowy, który mógł 
zasugerować czytelników, że 
świadek Grodzki składał fał 
szywe zeznania. Zaznaczamy, 
że Grodzki nie uległ namo
wom Dumicza.

----

mim
'SMttKt

0 ruchu w „Ruchu
1 o doli 30 pracowników
którym Prezydium MRN w Gdyni powiada:

Mamy czas, spokojnie porozmawiajmy“9

ii

w
Pępkiem świata stała się 

ubikacja. I niech mnie ktoś 
usiłuje przekonać, że taka 
mała, malutka ubikacja nie 
może stać się zarzewiem 
wojny domowej!

W domu przy ul. Abra
hama 45 w Gdyni gnieździ 
się (sic!) Miejski Oddział 
PUPiK „Ruch“. Są to 3poko 
je, a jakże, każdy z nich z 
osobnym wejściem... od uli 
cy. Jeśli kasjerka ma inte
res do kierownika, uprawia 
krótko dystansowe biegi do 
jego pokoju via deszcz, 
śnieg i mróz.

To samo z telefonem, bo 
aparat jest jeden, a „Ruch“ 
— placówką operatywną, 
„ludzie z zewnątrz“ dzwo
nią więc często, nie zdając 
sobie sprawy, że przykłada
ją się walnie do postawia
nia systematycznych trenin
gów lekkoatletycznych na 
wysokim poziomie.

No i wreszcie: ekspedycja 
„Ruchu“ znajduje się przy 
ul. Targowej. Interesów 
jest sporo, nie każdy da się 
załatwić telefonicznie. Cho
dzą więc i ganiają (zależ
nie od wagi i pilności danej 
sprawy), a czas leci, zelów
ki się zdzierają. Czasu i

ciuszki. „Ruch owcy“ czeka- Rek 
ją na to, jak na zbawienie. 
Tylko znowu: ten lokal
przy Skwerze był dla PKO 
trochę za mały. Zaintereso
wani podrapali się w gło
wy, wreszcie znaleziono wyj 
ście: jakąś część lokalu u- 
patrzonego przez PKO zaj
mowało małżeństwo' — Ste
fan i Anna Wetkowsey. 
Trzeba ich przenieść. 
Gdzie?... „Ruch“ się wy
prowadza z Abrahama na 
Targową, a nie uczyni te
go zanim stamtąd nie wy
niesie się PKO, a nastąpi 
to nie wcześniej niż opróż
ni się lokal zajmowany 
przez Wetkowskich... Uff... 
można zawrotu głowy do
stać. Powstało błędne koło.

Jak długo trwałyby per

mowi: „Nie widzimy 
przeszkód, by „Ruchowi“ 
przydzielić lokal przy ul. 
Targowej“, jego zastępca 
ob. Wojtkowiak, któremu 
powierzono praktyczne zrea 
lizowanie tej decyzji, po
wiada: „spokojnie, mamy
czas, pogadamy, bo widzi
cie, na tę Targową, to już 
mam jedną spółdzielnię kra 
wiecką“.

Bądź tu spokojny i cze. 
kaj. Spróbujcie, ob. Wojt
kowiak — w takich warun
kach!

Ob. Wełkowska zawładnę 
ła niepodzielnie „obej
ściem“, sądząc, że trzydzieś
ci osób może się przez cały 
dzień... obejść bez ubikacji. 
Śmieszne. Do takiego przy
bytku nawet król chodził 

to w dodatku

ko przysłowiową kroplą 
przebierającą miarę. Chodzi 
w ogóle o warunki pracy 
tak bagatelizowane przez 
gospodarza miasta —- Pre
zydium MRN. Na dudka 
bowiem wystrychnięto
„Ruch“, który licząc na 
przeniesienie, pokornie zgo
dził się na odstąpienie Wet 
kowskim części i tak skan
dalicznie ciasnego lokalu. 
Może więc ob. Wojtkowiak 
owo „mamy czas, spokojnie 
porozmawiajmy“ zamieni 
na bardziej życiowe, zgodne 
z hasłem troski o człowie
ka pracy. Na przykład: 
„PUPiK „Ruch“ przenosimy 
natychmiast do lokalu przy 
Targowej“,

E. H.-K.

SSf-J »w»y. Na Abra-

Uwaga,
członkowie LPZ!

Kontroli »Be«
Wykończenie lusterek do 

golenia, jakie nabyć można 
w Rzemieślniczej Spółdziel
ni Pracy „Szklarz“ przy 
ul. Świętojańskiej 65 w 
Gdyni, pozostawia, wiele do 
życzenia.

Bytnar-Zmudziński
wystqpiq
w koncercie 
symfonicznym 
PO i FB

ää!Ä MVWKny: „wy się 
a my tymczasem 
jemy Wetkowsk’ch i 
my im przydział na Abra
hama 45“. Słowo ciałem się 
stało, od 26 lutego br. wy
żej wspomniani Wetkowsey 
zawładnęli — rzecz usankcjo 
nowana prawnym przydzia
łem jednym pokojem 

tak marnuje się dużo, więcj ^Ruchu“ i... (nareszcie — 
poniektórzy w „Ruchu* za— | secjn q t) ubikacją od wielu 
częli dreptać i wyczekiwać j lat z pożytkiem i zadowo- 
w poczekalniach wysoko P°j leniem w wiadomym zakre-

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki - 

i,Balladyna“ — g. 19.
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Mariana Pineda“ — g. 19.
Fotoplastikou — Wrzeszcz — 

Ul, Grunwaldzka 42 — ..Podróż 
po Niemczech“ cz. U.

KINA
wg Inform, Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" — 

„Sprawa pilota Maresza“ — od 
1. 12 — polsk. — g. 14, 16, 18 i 20.
„Kameralne" — „Niegrzeczny 
braciszek“ — g. 9 30 i 10.30 — 
„Sprawa pilota Maresza“ — od 
1. 12 — polsk. — g. 11.30, 13.30; i 
„Listy z Wietnamu“ od 1. 7 — j 
polsk dok. — od 15.30 co godz. 
do 19.30. WRZESZCZ — „ZMP-O- 
wiec" — „Ciężki rok“ — od lat 
12 — bułg. — godz. 16, 18 1 20. 
„Bajka" — „Konwój dr M.“ od 
1. 14 — jugosłow — g. 16, 18 
1 20, NOWY POUT — „1 Maja"
— „Podhale w ogniu“ od 1. 7 — 
polsk. — g. 16, 18 i 20. OLIWA — 
„Delfin" — „Próba wierności" 
od 1. 14 — radź. — g. 16. 18 i 
20. ORUNIA — „Terenowe" — 
„Próba wierności" od 1. 14 — 
radź. — g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Narzeczona Dżygita“ od 1. 12 — 
radź, — g. 16, 18 i 20. „Atlan
tic" — „Włóczęga“ od 1. 16 — 
hind. — godz. 15.45, 18, 20.15.
„Goplana" — „List“ od 1. 16 — 
jugosł. — g. 16, 18 i 20, GRABÓ
WEK — „Fala" — „Dama z por 
tretu“ od 1. 14 — ang — g. 16,
18 i 20. CHYLONIA — „Pro
mień" — „Łut szczęścia“ od lat 
12 — węgr. — g. 17 i 19. ORŁO
WO — „Neptun" — „Wiosna bu 
dapeszteńska“ od 1 18 — węgr.
— g. 16, 18 i 20. OBŁUŻE — 
„Związkowiec" — „Na tropie 
U-202“ od 1 7 — radź. — godz. 
19.30. RUMIA — „Aurora" — 
„Kordzik“ od 1. 7 — radź. — 
g. 18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Gwia2 
dy na skrzydłach“ od 1. 7 radź. 
g. 15.30, 17.30, 19.30. „Polonia" — 
„Prywatne życie Henryka VIII“ 
od 1. 18 — ang. — g. 16, 18 i 20

©
MUZEA

Muzeum Marynarki Wojennej
— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie
działków i dni poświąteczn.ych 
od g. 10—15, w niedz i święta 
od 10 do 17

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — „Wystawa przeciw
gruźlicza“ od g. 12 do 20 

Sopot, ul. Powstańców War
szawy Nr 2/0 — Wystawa prac 
malarskich: Borowskiego, Fry
drycha, Jackiewicza l Pietkie
wicza czvnna co dzień oprócz 
poniedz

Pawilony Wystawowe przy 
molo — Wystawa prac M. Ka
sprowicza i K. Ostrowskiego od 
g. 10—18 codziennie prócz po
niedziałków.

©
DYŻURY APTEK 

od dn. 7. IV. do 13. IV. 56 r.
Gdańsk — Apteka Nr 52, ul. 

Długa 54/56, Wrzeszcz — Apteka 
Nr 13, ul. Grunwaldzka 52 No
wy Port — Apteka Nr 4, ul 
Oliwska 83/4 stały dyżur nocny. 
Oliwa — Apteka Nr 17, ul. Kap
rów 4. Sopot — Apteka Nr 15, 
Ul. Rokossowskiego 21. Gdynia 
— Apteka Nr 11. Skwer Ko
ściuszki 22. Orłowo — Apteka Nr 
20, ul. Boh. Stalingradu 66 stały 
dyżur nocny. Obłuże — Apteka 
Nr 63, ul. bednarska 11 stały dy 
żur nocny. # • *

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni I Klinika Chirur
giczna A. M. w Gdańsku.

* c *

Pogotowie Ratunkowe w Gdaft 
iku — telefon >, Centrala — 
822-65 do 7 — Biuro wezwań 
410*60. 840-34. 347-3Ł

stawionych osób z Prezy
dium MRN. Prosili, błagali: 
„Przenieście nasze biura do 
ekspedycji i dla pracowni
ków lepiej i instytucja zy
ska“.

— Dobrze, załatwi się, dla 
czego by nie! — odpowia
dali w Prezydium. Każdy 
z osobna. Bo razem jakoś 
nic nie postanowili. Wresz
cie przed dwoma miesiąca-

sie wykorzystywaną przez 
kilkudziesięciu pracowni
ków „Ruchu“!

Sprawę traktowano tym
czasowo, choć trudno jest 
nawet taki stan tymczasowy 
narzucić... fizjologii. Łago
dziła trochę sytuacje adno
tacja na przydziale Wetkow 
skich: „Przekwaterowanie
następuje zgodnie z wyra
żoną zgodą ob. Wetkowskie

I mii\/r ”.r^isz^.a * i - . go z warunkiem używalnoś-
I Mówicie, ze me widać 6y , __.. ______
i związku z ubikacją? Zaraz

i do tego dojdziemy. No 
więc: na Targowej jedną
nogą mieszka już „Ruch“ — 
ekspedycja. Większość loka
lu zajmuje jeszcze oddział 
PKO, który zamierza się 
przenieść na Skwer Koś

ek«mitu-iławą mości Panowie! BodX i jedna osoba nie zdzierży 
1 kontrataku pani Wetkow- 
skiej, ostrzellwującej się z 
broni ciężkiego kalibru: nie 
cenzuralnymi (a jakimi, ho! 
ho!) epitetami i wyzwiska
mi, kopniakami (których 
ofiarą padł już jeden z „Ru 
chu“) no i w ogóle stoi na 
straży tego przybytku z 
młotkiem w dłoni, broniąc 
doń dostępu ludziom bądź 
Co bądź „słabym“, bo pod
dającym się pokornie pra
wom fizjologicznym.

Była już milicja. Mnóstwo 
ludzi przygląda się co dzień 
temu permanentnie trwają
cemu widowisku. Wszyscy 
w „Ruchu“ z dyscypliną 
na bakier, bo cóż może zro
bić kierownik, jeśli co chwi 
lę przychodzi grupa pracow 
ników i powiada: „My, pa 
nie kierowniku, na Targo
wą, do firmowej ubika
cji...“?

A Prezydium MRN — 
nic, a ob. Wojtkowiak: „ma 

Ani jedno, ogniwo wspom- jmy czaS> s,p0kojnie poroz-

.Jeżeli chcesz braJć udział 
bezpłatnym konkursie organizo
wanym przez Zarząd Wojew.
LPZ w Gdańsku, zgłoś się na
tychmiast do Zarządu Kola 
LPZ. Dla uczestników indywi
dualnych przeznaczono kilka
dziesiąt cennych nagród, m. in, 
motocykl WFM, aparat fotogra
ficzny, rower, teczki ltd.

Dla Kół przeznaczono wiele j rjlinki z 
cennych nagród zespołowych, w 1 1X1 
m, in. aparat radiowy z adapte
rem, kajaki, rzutniki do filmów, 
wiatrówki, namioty Ud.

Termin wysłania raportów 
konkursowych przez Koła LPZ 
najpóźniej do 14 bm. Po tym 
terminie członkowie tych kół, 
które nie nadesłały raportów tra 
cą prawo wzięcia udziału w bez 
płatnym konkursie. Informacji 
udzielają Zarządy Miejskie — 
wzgi. Powiatowe LPŻ.

ci ubikacji dla pracowni
ków PPK „Rudi“ do czasu 
ich wyprowadzenia się“.

Laureat Międzynarodowe
go Konkursu Chopinowskie- 

w go Tadeusz Żmudziński wy
stąpi w koncercie symfonicz 
nym 13 bm. w Gdańsku, 14 
bm. w Gdyni i wykona kon
cert c-moll Rachmaninowa. 
Ten numer programu poświę 
eony gościnnemu występowi 
solisty poprzedzi uwertura 

opery „Rusłan i 
Ludmiła“. W drugiej części 
koncertu zapowiada Filhar
monia Bałtycka wykonanie 
I-ej symfonii Brahmsa. Kon 
cert poprowadzi Zdzisław 
Bytnar.

Lusterka te wykonane 
przez spółdzielnię „Szklarz* 
w Gdańsku Oruni mają bo 
wiem brzydkie, chropowato 
brzegi oprawek, a niektóro 
uchwyty metalowe przybito 
są do nich tak niefortun- 
nie, że gwoździe wystają 
na, zewnątrz.

Tak więc, jeśli nie żylet- 
ką, można skaleczyć się,M 
gwoździem tv palec.

A przecież lusterka prze
szły przez kontrolę technic» 
ną, czego dowodem znakii 
KT S S Ą/12/1, a następnie 
skrót własnoręcznego pod- 
pi8u b ) i za — Be...,

1 rzeczywiściel „Be“ z ta 
ką kontrolą i wykonaniemt

(tl)

nianego wyżej błędnego ko 
ła „nie puściło“.

mawiajmy“...
To już w tej chwili nie

Wprawdzie przewodniczą- j sprawa tej nieszczęsnej ubi 
cy Prezydium MRN — ob.'kacji, bo ona stała się tył-

Czwartek
u dziennikarzy
Mgr inż. arch. Wiesław 

Gruszkowski, uczestnik 
krajowej narady architek 
tów, która odbyła się o- 
statnio w Warszawie, po
dzieli się wrażeniami z 
narady z dziennikarza
mi, architektami oraz ty
mi spośród mieszkańców 
trójmiasta, którzy przybę 
dą do Klubu SDP w 
czwartek o godz. 16.

W dyskusji poruszone 
zostaną zagadnienia zwią 
zane z rozbudową miast 
Wybrzeża w oparciu o 
wnioski z krajowej nara
dy.

Wieczór
młodych literatów

W środę 11 bm. o godz. 19 W 
Klubie Międzynarodowej Książ
ki i Prasy w Sopocie odbędzie 
się wieczór autorski młodych 
literatów: Haliny Urbaniak, Mie 
czysława Czychowskiego i Miro
sława Karpa.

11 fys. kilometrów
samolotem, expresem, samochodem
przez ärzy kentyaenty
Tak się złożyło, że jako 

jeden z ostatnich żegnałem 
Eugeniusza Banaszczyka, zna 
komitego barytona Opery 
Bałtyckiej przed jego wyjaz
dem do Indii z polską dele
gacją kulturalną. Upłynęło 
6 tygodni — i dla odmiany 
byłem jednym z pierwszych, 
którzy powitali artystę po je 
go powrocie do Gdańska. 
Rozmawiamy w sopockim 
SPATIF-ic.

— Panie Eugeniuszu, pro
szę o kilka słów dla czytel
ników „Dziennika Bałtyckie 
go". Bo przecież jest chyba 
o czym opowiadać?

— Naturalnie, ale mam ta
ką masę nieuporządkowa
nych jeszcze, bo zbyt świe
żych przeżyć, że niełatwo 
będzie wyłowić z tego to, co 
ciekawi waszych czytelni
ków.

— Naszych czytelników In 
teresyje oczywiście wszyst
ko, zdaję sobie jed :ak spra
wę z pańskich aktualnych 
trudności, spowodowanych 
nadmiarem wrażeń — 1 mo
ich z tytułu szczupłości 
miejsca w gazecie. Proponu
ję więc .^kompromis". Pro
szę opowiedzieć kolejno 
podróży, następnie o koncer 
tach i wreszcie o wrażeniach 
ogólnych, dobrze?

— Zgoda. A więc wylecie
liśmy z Warszawy do Rzymu 
z „przesiadkami“ w Pradze, 
Zurichu i Mediolanie. Pod
czas 4-diniowego pobytu w 
Rzymie daliśmy koncert mu
zyki polskiej w naszej amba
sadzie, potem zwiedziliśmy 
miasto i jogo zabytki. Na
stępnie odlot do Kairu, gdzie 
dowiedzieliśmy się, że tuż 
przed naszym przylotem wy
darzyła się katastrofa lotni
cza.

Nie mogę powiedzieć, abyś
my z nadmiarem entuzjazmu 
dla lokomocji powietrznej 
wsiadali do amerykańskiego 
samolotu „Super - Constela- 
tion“, który miał nas prze
wieźć do Bombaju. W dodat-

polu startowym — „wysia
dły“ drwa silniki „naszego“ 
samolotu, co spowodowało 6- 
godzinną niezamierzoną przer 
wę. Ostatecznie jednak po 20 
godzinach lotu, odbytego 
zresztą w komfortowych wa
runkach wylądowaliśmy w 
Bombaju, a po dalszych 7 go 
dżinach —- w New Delhi.

Powitano nas tu bardzo uro 
czyście i dosłownie zarzucono 
kwiatami. Następnego dnia 
złożyliśmy kwiaty i wieńce 
w mauzoleum Gandhiego, po 
czym przyjął nas premier

certy i spotkania — i po 40 go
dzinach jazdy expresem znaleź
liśmy się w Madrasie. Daliśmy 
tu dwa koncerty i byliśmy na 
przyjęciu u mera miasta. (Jest 
on także przewodniczącym ko
mitetu do walki z... rekinami; 
podczas kąpieli w morzu żołnie
rze z karabinami strzegli nas 
przed tymi „złośliwymi rybka
mi"). Potem byliśmy na kon
cercie muzyki hinduskiej, gdzie 
nasi przemili gospodarze obda
rowali nas ponownie ludowymi 
instrumentami.

Znowu 30 godzin jazdy 
expresem — i Bombaj.

Uroczyście powitani, złożyliś
my wizytę merowi miasta, na
stępnego dnia daliśmy koncert 
naszej muzyki, potem konferen 
cja dla prasy hinduskiej, spot
kania z artystami, zwiedzanie 
miasta, koncert muzyki hindu
skiej. Zrobiliśmy również „krót 
kie wypady" (7 godzin jazdy ko 
leją) do Ajanta i Alora, aby 
obejrzeć kilkadziesiąt kutych w 
skałach świątyń, pochodzących 
z II wieku przed nasza erą.

Po powrocie do Bombaju 
daliśmy koncert pożegnalny 
i wylecieliśmy do Kairu.

Tu złożyliśmy oficjalne wi-
Nehru. Wieczorem w Wielkim : egipskiemu ministrowi
Teatrze daliśmy koncert poi-! sPraw zagranicznych i mini- 
skiej muzyki, na który przy- itrowi edukacji, następnie o-
były czołowe osobistości hin
duskie z premierem Ńehru 
na czele. Po koncercie prezy
dent stanu New Delhi wydał 
na naszą cześć przyjęcie, pod
czas którego w obecności pre
miera Nehru przekazaliśmy 
Instytutowi Muzycznemu w 
tym mieście pianino polskiej 
produkcji „Calisia“. Gospo
darze zrewanżowali się nam 
swoimi instrumentami mu
zycznymi.

Podczas 7-dniowego pobytu w 
New Delhi spotykaliśmy się z 
artystami, literatami, muzykami 
i naukowcami i zwiedzaliśmy 
miasto. Oglądaliśmy m. in. ta
ki „hinduski Wawel" — dawną 
siedzibę Maharadży tzw. „Czer
wony Fort", stanowiący impo
nujący kompleks wspaniałych 
pałaców, ogrodów, parków itd.; 
obecnie mieści się tu muzeum. 
Pojechaliśmy potem do Agry, 
gdzie zwiedziliśmy słynny gro
bowiec Taj Mahala, pochodzący 
z XVII wieku, a następnie do 
Santeniketan, w którym spędził 
większość swego życia Rabin
dranath Tagore.

Dla słuchaczy wydziału muzy
cznego Uniwersytetu w Santeni-

bejrzeliśmy oczywiście Sfin 
ksa, piramidy, wspaniałe zoo. 
W uniwersytecie kairskim 
spotkaliśmy się z profesorami 
i studentami. Zostaliśmy rów

przez pustynię), gdzie rów
nież koncertowaliśmy. Pow
rót do Kairu następnego dnia, 
wizyta pożegnalna u ministra i

Członkowie polskiej delegacjikulturalnej na wycieczce v$ 
Mahabalipuram.

my do Indii i dysproporcji?
— A więc fakirzy, zaklina

cze wężów, krowa na ulicy,

i jest łatwiejszy do zrozumie
nia przez Europejczyków. 
Lecz i w tej sztuce Hindusi 
szukają form. Sugerowaliśmy

edukacji, przyjęcie w naszej ] naszym hinduskim kolegom 
ambasadzie — i przez Rzym, j ujęcie tańca w postaci np. ba- 
Wenecję i Wiedeń powróciliś j letu czy zespołu; ale to nie
my do Warszawy. Uff —skoń łatwe.
czyłem.

— To znaczy ile kilometrów 
przemierzył Pan w ciągu 
tych 6 tygodni?

— Około 11 tysięcy.

Nieodzownym instrumen
tem akompaniującym arty
stom hinduskim jest perku- 

i sja (która liczy u nich 150 ro- 
: dzajów bębnów). Może dla- 
jtego Hindusi nie rozumieją

Zgodnie ,,z umową“ pro- | akompaniamentu fortepianu 
szę teraz o wrażenia muzycz-! czy orkiestry. A propos per- 
ne. I kusjd: na jednym z koncer-

— Muzyka europejska nie-I łów podziwialiśmy wirtuoza, 
zmiernie trudno dociera do który popisywał się grą na 40 
Hindusów, tak samo zresztą, bębnach o różnej tonacji, dla 
jak ich twórczość muzyczna nas zresztą trudno uchwyt- 
do nas. Dla Hindusów były to nej. Oczywiście mowy nie ma 
właściwie pierwsze „dawki“ . ° powtórzeniu jakiegokolwiek 
muzyki europejskiej. Nie zna'.utworu muzycznego czy wo- 
ją oni żadnych form zapisy-, kalnego.

nież przyjęci przez premiera odtwarzania

wania muzyki, nie ma u nich 
pojęcia nut i dlatego szukają 
sposobów wyjścia z tego im
pasu. Pogłębia go jeszcze to, 
że wykonawca — improwiza- 
tor jest równocześnie kompo
zytorem wykonywanego dzie
ła. Każdy więc utwór jest 
czymś oryginalnym, niepow
tarzalnym, stąd nie ma u nich

czyichś utwo-

üiäiüin

— No, a ogólne wrażenia?
— Jak najlepsze i jak 

najmilsze. Hindusi są fanta 
stycznie gościnni, wręcz krę 
pująco troskliwi i dbali o 
swych gości. Nie można by
ło wyrazić swego zachwy
tu, powiedzieć przy nich, 
że coś nam się podoba, bo 
w chwilę później ofiarowy 
wali nam w prezencie przed 
miot naszego zachwytu. 
Sposób ich bycia nazwał
bym kameralnym; są uprzej 
mi niemal do granic uniżo- 
ności, lecz zachowują przy 
tym pełnię ludzkiej god
ności.
— A słynne hinduskie dys

proporcje?
— Spotykaliśmy je niemal 

na każdym kroku. Np. fakira 
stojącego nieruchomo tydzień 
i dłużej z poziomo wyprosto
waną nogą, czy słynnych za
klinaczy“ wężów z „tańczą
cą“ autentyczną kobrą, hor
dy małpek (tresowanych i 
nie), albo... krowę, odpoczy
wającą wygodnie na środku 
jezdni w Kalkucie wśród tłu
mu pędzących samochodów,

iku szczęście jeszcze na dni do Kalkuty, tu znów* i»»

Grobowiec maharadży Taj Mahal w Agra, wykuty 
białego marmuru i uznany za siódmy cud świata.
Nasser a, po czym ' daliśmy rów, opartych na sztuce p.ir z których jednak żaden nie 

kVtan'" (który * jest "dziełem* ita-! koncert w operze kairskiej. excellence ludowej, 
bindranatha Tagore) wystąpiiiś- Następnie pojechaliśmy samej — A taniec?

chodami do Aleksandrii (240 —Taniec hinduski ma już 
km wspaniałej autostrady! bardziej określony charakter

małpy — a wszystko to na 
tle tysięcy nowoczesnych sa
mochodów, imponującego bu 
downictwa, jaśniejących ne
onów i wielotysięcznych tłu
mów, bo przecież Bombaj, 
Kalkuta, New Delhi — to 
miasta liczące po kilka milio
nów mieszkańców.

No i jeszcze jedno. Dzisiaj 
to już łatwo powiedzieć: 30 
godzin, 40 godzin jazdy expre 
sem; ale niech pan to sobie 
wyobrazi w ciężkim dla nas 
klimacie, przy 40 stopniach 
powyżej zera; a były to do
piero pierwsze dni wiosny 
hinduskiej i może dlatego na
si przemili gospodarze.., 
marzli (!) i na wszelki wypa
dek... nosili sweterki; my zaś 
„umieraliśmy“ z upałów, mi
mo że jeździliśmy specjalnie 
chłodzonymi wagonami.

A noce? Pokoje w hotelu 
pootwierane na przestrzał, 
wszędzie wirujące' wentyla
tory, aby choć łyk powietrza 
złapać, a tu trzeba „gotować 
się“ pod szczelnie opiętą i 
zamkniętą moskitierą; brr... 
to było najmniej miłe.

— No, a kuchnia hinduska?
— Określając delikatnie, 

trzeba powiedzieć, że jest ona 
bardzo ostra i pikantna, tru
dno strawna dla Europej
czyków. Próbowałem wielu 
potraw, lecz ich nie jadłem, 
bo to za skomplikowane 
przysmaki dla naszych orga
nizmów.

Oczywiście to, co tu powie
działem, to jak najbardziej 
ogólny, zupełnie nieuporząd
kowany, chwytany tylko frag 
mentami skrót wspaniałych, 
niezapomnianych przeżyć. 
Znacznie łatwiej będzie mi 
o nich opowiadać po pewnym 
okresie, kiedy już uda mi się 
je usystematyzować i wyro
bić pewne ogólne zdanie. 
Jedno jednak jest niewątpli
we; życzę każdemu z czytelni

my z koncertem naszej muzyki. 
Stąd wyjechaliśmy na dwa

zrobił jej najdrobniej: zej ■ kóv. „Dziennika Bałtyckiego“ 
krzywdy. Czy wyobraża pan | równie przyjemnej i wspania 
to sobie w trójmieście? !*ei podróży.

— Hm... może jednak wróć-' Rozmawiał A. Stanisławski
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SMiAŁOtiacaetóe
Zle pojęta oszczędność

Dnia 27 marca wybrałam 
się do Urzędu Stanu Cywilne 
go w Sopocie, celem uzyska
nia metryki urodzenia dla 
nowonarodzonego wnuczka. 
Przyszłam o godz. 9,30, za
łatwiona zostałam o godz. 
12,30. Od innych interesan
tów dowiedziałam się, że to 
bardzo szybko, zdarza się bo
wiem, że po kilkugodzinnym 
wyczekiwaniu można być w 
ogóle nie załatwionym w da
nym dniu i wtedy trzeba po
nownie się zgłaszać w dniu 
następnym.

Dzieje się tak dlatego, że 
interesantów zarówno w 
sprawach narodzin jak i w
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„CZYTELNIK* 
Zamówienia 1 wpłaty na pr* 
numerate kwartalna „Dzien
nika Bałtyckiego“ przyjmula 
listonosze 1 wszystkie urzedv 
pocztowe. — Cena prenume
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki'* można 
nabyć we wszystkich punk
tach sprzedaży dzienników 

l czasopism
Druk. Gdańskie ZakŁ Grat 

Gdańsk
Zam. 1071—W-7-1099

sprawach zgonów załatwia 
tylko jeden urzędnik.

Przyzwyczaiłam się już do 
różnych kolejek, ale w tym 
wypadku zostawałam w domu 
córkę z nowonarodzonym ma 
leństwem, a interesant przede 
mną zostawił w domu — po 
zgonie żony — trójkę -maleń
kich dzieci bez żadnej opieki.

Wielu interesantów opuści
ło dla załatwienia sprawy 
swój zakład pracy, tracąc w 
ten sposób wiele roboczogo- 
dzin, ale za to Urząd Stanu 
Cywilnego zaoszczędził sobie 
jeden etat. Rozumiem ko
nieczność kompresji etatów i 
oszczędności, ale czy przy
padkiem ta rzekoma oszczęd
ność nie przynosi państwu w 
tym wypadku niepomiernie 
większych strat, w postaci 
zmarnowanych dni pracy cze 
kających w kolejce interesan 
tów?

Nadmieniam, że w samym 
tylko Szpitalu Miejskim w 
łopocie rodzi się tygodniowo 
około 50 niemowląt, a jak wia 
domo, fakt urodzenia dziec
ka należy zgłosić w Urzędzie 
najpóźniej w ciągu dni czter
nastu pod groźbą kary 500 zł 
za niedopełnienie tego obo
wiązku.

Adela Moruszko
Wrzeszcz

Obywatel X, Pruszcz Gd. — 
Pielęgniarka, « której piszecie, 
zatrudniona jest w żłobku miej
skim. Obowiązkiem jej jest 
opieka i dokonywanie zabiegów 
dla dzieci pozostających w żłób 
ku i oczywiście w godzinach^ 
pracy. Za dokonywanie zabie
gów poza godzinami służbowy
mi ma ona pełne prawo pobie
rać stosowną opłatę.

W konkursie siłaczy wiejskich
w Warszawie
dwa II miejsca zdobyli
LZS-owcy
z Kwidzyna

Po raz pierwszy w dziejach 
naszej ciężkoatletyki sięgnię
to po talenty ze wsi, organi
zując masowy konkurs siła
czy Wiejskich.

W ubiegłą niedzielę w War 
szawie w sali Kolejarza odby 
ly się finały tej pięknej im
prezy. W wadze lekkiej (do 
65 kg) zwyciężył Alabrodziń- 
ski (Szczecin) podnosząc 25 
kg ciężar prawą i lewą ręką 
64 razy (prawą — 33, lewą — 
31). Na drugim miejscu, ustę! 
pując tylko jednym pkt. upla i 
sowal się siłacz z kwidzyń
skiego POM — KOWALSKI.

W wadze średniej (do 75 
kg) zwyciężył bezapelacyjnie 
18-letnl Ilendzel (Szczecin) 
podnosząc ciężar 100 razy (le 
wą — 55, prawrą — 45). Dru
gie miejsce zajął MĘŻYŃSKI 
z LZS POM Kwidzyn — 69 
razy.

Największą rewelacją kon
kursu byl w wadze ciężkiej 
17-Ietni Antoni Strąk, uczeń 
szkoły rolniczej z powiatu las 
kiego. Prawą ręką dźwignął 
on ciężar 50 razy, a lewą... 68. 
W sumie więc na 118 rat 
dźwignął ciężar 2950 kg.

Proporzec za największą 
liczbę startujących w kon
kursie otrzymał pow. Inow-ro
g—abii«i«h]w wit MMagawiaBsaaai«

claw, a puchar za najlepszą 
przeciętną otrzymało Graje
wo, gdzie 163 wiejskich siła
czy podniosło ciiężar 5928 ra
zy, a więc ok. 150 ton!

Tym razem
„totek“

nie byl łatwy
Odgadnięcie wyników 

niedzielnych spotkań pił
karskich I i II ligi oraz 
meczu Belgia — Holan
dia, nie było jak się oka
zuje — łatwym zadaniem 
dla uczestników „totka“. 
Do godz. 20 w poniedz a- 
łek 9 bm. w PP „Totaliza
tor Sportowy“ sprawdzo
no już ponad 780 tys, roz
wiązań, spośród których 
ani jedno nie było bez
błędne. Rozwiązań z jed
ną pomyłką wpłynęło tyl 
ko 20, a z dwoma — 60.

Zgodnie z regulaminem 
totalizatora, jeżeli w na
desłanych kuponach za
braknie rozwiązań bez
błędnych, nagrody I stop 
nia otrzymają autorzy 
rozwiązań z jednym błę
dem, a nagrody II stop
nia — autorzy rozwiązań 
z dwoma błędami.

ŚRODA — 11. IV. 1956 R.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon 

cert. 7.10 — Muzyka pop. 7.45 — 
Małe zespoły instrumentalne.
8.00 — Wiad. 8.06 — Melodie ope
retkowe, 8.30 — Wiad. 8.36 — 
Utwory fortepianowe. 9.00 —
Przerwa lok. 11.55 — Serwis 
CZRM dla rybaków — lok. 11.57
— Sygnał czasu. 12.04 — Wiad.
12.10 — PRZEGLĄD. PRASY.
12.15 — Utwory skrzypcowe
komp. rosyjskich, 12.30 — Pro
gram i komunikaty lok. 12.35 — 
Program dnia. 12.40 — Aud. dla 
ki. III—IV. 13.00 — Koncert.
14.00 — Wiad, 14.05 — Informa
cje. 14.09 — Stan wód. 14.10 — 
„Na trudnym szlaku" — pow 
Wigdorowej. 14.30 — Koncert 
solistów 15.00 — Muzyka rozr. 
15.30 — Utwory fortepianowe. 
15.50 — Felieton na tematy mię 
dzynarodowe. 16.00 — Aud. pt. 
„Doxa — Line“ — lok. 16.20 — 
Zagadki muzyczne — lok. 16.40
— Rep. „W pewnym hotelu“ — 
lok. 16.55 — Aud. aktualna — 
lok, 17.00 — Z życia Zw. Ra
dzieckiego. 17.30 — Dziennik Wy 
brzeża — lok. 17.45 — Piosenka 
tygodnia — lok. 17.50 — Spor
towe rozmaitości — lok. 18.05
— Zapowiedź koncertu Filh.
Szczecińskiej — lok. 18.15 —
Wiad. 18.20 — „Gdy kapel
mistrz da znak“ — lok. 18.50 — 
Poradnik językowy. 19.00 — Mu 
zyka i akt. 19.25 — Reportaż li
teracki. 19.45 — Muzyka. 19.57
— Opera komiczna Rossiniego
„Kopciuszek“. 21.30 — Z kra 
ju i ze świata. 22.00 — Dziennik 
rybacki — lok. 22.10 — d. c. ope 
ry. 22.52 — Kronika sportowa. 
23.02 — Muzyka tan, 23.50 —
OST. WIAD.

Pod światło

A może to mężczyźni?
Poniedziałek 26 marca, 

godz. 13.
— Czy centrala Stoczni 

Gdańskiej 3-22-41?
— Tak.
•— Chciałbym mówić...
— Proszę pana, nasza 

stocznia ma obecnie cen
tralę automatyczną. Na
kręca się na tarczy tele
fonu numer 36, a gdy u- 

(słyszy się sygnał centrali, 
należy nakręcić żądany 

\ numer wewnętrzny. Ten 
dział, z którym pan chciał 
mówić, ma numer 20 —

1 58. Jeśli się wewnętrznego 
i numeru nie zna, to trze
ba dzwonić do naszej in- 

1 formacji — wewnętrzny 6.
Teraz pan już wszystko 

wie.
— Tak, dziękuję pani.
Odłożyłem słuchawkę te 

lefonu i stwierdziłem, że. 
wszystkiego jednak nie 
idem.

Nie wiem bowiem, jak 
się nazyvja — i nie mogę 
tli icymienić jej nazwiska 

• ta uprzejma telefonist
ka, która udzieliła mi bez 
dodathoivych pytań tak 
'wyczerpującej odpowiedzi.

Mało tego, mówiła to 
wszystko jakimś takim 
serdecznym... ludzkim glo 
sem. Tak jakoś... o . już 
iviem: po kobiecemu.

A propos — podejrze- 
I wam, że większość telefo
nistek w poszczególnych 
instytucjach z pocztą na 
czele, to nie kobiety...

Źe głos? To tylko pozo
ry, a pozory pono mylą. 
Jak bowiem inaczej wytlu 
maczyć sobie ten wprost 
chroniczny brak w tej 
„branży“ uprzejmości, 
tak nierozerwalnie łączą
cej się z pojęciem „kobie
ta“. Nie, me, to nie zło
śliwość, Mówię z głębokim 
przekonaniem.

Dzwonię np. do instytu
cji X,

— Proszę numer...
— Zajęty (burknięcie).
— To może...
Niestety, mc nie „mo

że“, bo ona się już wyłą
czyła.

Albo „międzymiastowa“:
— Mniej więcej jak dlu 

go będę musiał czekać na 
Kartuzy?

— A skąd ja mam wie
dzieć (głos t. zw. „obra
żonej królewny“)? Jak bę 
dą, to się pan dowie...

Ja wiem, wszyscy zresz 
tą wiedzą, że urządzenia 
telefoniczne trójmiasta na 
leżą do najgorszych na 
świccie.

Jednego tylko nie rozu 
miem: dlaczego to tak u- 
jemnie wpływa na ich ob
sługę?

A może to wszystko 
„wroga robota“.... męż
czyzn, którzy walcząc o 
równouprawnienie z ko
bietami podszywają się 
pod pozornie kobiece głosy 
telefonistek? (

Ape

FACHOWCY POSZUKIWANI
Wykwalifikowanych murarzy - tynkarzy, robot
ników niewykwalifikowanych przyjmie od za
raz Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego — 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9/10. 610-K
Kierownika sklepu i sprzedawcy do dwuosobo
wego sklepu artykułów przemysłowych od zaraz 
poszukuje Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicz
nego — Art. Przem. Spożywczymi w Lęborku. 
Warunki płatności wg obowiązującej umowy 
zbiorowej. Podania z życiorysem względnie oso
biście zgłaszających się reflektantów przyjmuje 
kierownik sekcji kadr Dyrekcji M. H. D., Lę
bork, w Lęborku przy ul. Bieruta Nr 4 — I-sze 
piętro. 622-K
■Wysokokwalifikowanych projektantów instalacji 
sanitarnych wewnętrznych i zewnętrznych, pro
jektantów zieleni, dróg, kosztorysantów, projek
tantów konstrukcji i urbanistów — zatrudni od 
zaraz Miastoprojekt Nowe Tychy. Po 3-ch mie
siącach pracy możliwość otrzymania mieszka
nia rodzinnego. Podania wraz z życiorysami na
leży kierować na adres: Miastoprojekt Nowe Ty
chy, Biurowiec przy stadionie, Dział Personalny.

624-K
20 murarzy do prac budowlanych prowadzonych 
na terenie powiatów: kartuskiego, kościerskiego 
i gdańskiego przyjmie od zaraz WZBW — Za
rząd Budowlany w Pruszczu Gdańskim. Przy 
skierowaniu pracowników do prac w terenie 
uwzględniane będą miejsca, zamieszkania pra
cowników w celu możności codziennego powro
tu. W razie niemożności powrotu kwatery za
pewnione w miejscach pracy względnie zwrot 
kosztów noclegów oraz dodatek za rozłąkę wg 
przepisów obowiązujących w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr WZBW — Za
rządu Budowlanego wr Pruszczu Gdańskim, ul. 
Stalina 11 względnie bezpośrednio kierownictwo 
budów po przedłożeniu skierowania do pracy 
z Referatu Zatrudnienia Prezydium Rady Na
rodowej. 637-K

Wysokokwalifikowanych projektantów drogow
ców i zieleni przyjmuje Miastoprojekt Gdańsk. 
Zgłoszenia w Dziale Kadr, Bielańska 5.

3717-G
Brygadzistę polowego i kowala dlo Gospodarstwa 
Rolnego w Łężycach k/Rumii-Zagórze zatrudni 
natychmiast OZR „Arka” w Gdyni. Wynagro
dzenie wg umowy zbiorowej pracowników. Spra 
wa mieszkania do omówienia na miejscu. Kan- 
djodaci winni się osobiście zgłosić do PPiUR 
„Arka” Dział Kadr w Gdyni ul. Waszyngtona 
Nr 34/36 1-sze piętro pokój 1, - 633-K
Inż. elektryka oraz inż. mechanika z długolet
nią^ praktyką poszukują 0d zaraz Zakłady Płyt 
Pilśniowych w Czarnej Wodzie. Mieszkanie za
pewnione. 987-PG
Inżynierów i techników na stanowiska kierow
ników robót zatrudni Zjednoczenie Robót In
żynieryjnych w Sopocie, ul. Stalina 931 (Ka
mienny Potok). 3749-G

0 G Ł 0 SSKHi"ä UNEBNE
NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ 700 m, plany, 
materiał budowlany — o- 
kazyjnie sprzedam. Gdy
nia Orłowo. Piotrkowska 
77. 954-P

W CENTRUM Gdyni sprze 
dam plac (1400 m kw.) z 
zabudowaniami przemysło
wymi i garażami. Front 
wolny pod budowę. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra
sa“ Gdańsk pod „okazja“.

3702-G

WILLĘ jednorodzinną z 
ogródkiem, pod Warszawą 
oraz plac budowlany — 
sprzedam tanio. Wiado
mość: Wierzbicki, War
szawa, Narbutta 40 m. 8.

POSZUKUJĘ placu Użyt
kowego około 300 m kw. w 
Oruni, z możliwością zatru 
dnienia jednego pracowni 
ka. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „3726“ 

3720-G

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM samochód o- 
sobowy „Opel“ po kapital
nym remoncie. Szczecin, 
ul. Jarowita 10/1.

629-K

AKORDEON 120 basów, no 
wy, Weltmeister, 7 regi
strów sprzedam (9.000) (Ru 
mia Zagórze), Biała Rze
ka, ul. Sobieskiego 1)2, pie 
tro. 972-P

MASZYNĘ do robienia 
swetrów „Knitax“ — sprze 
dam. Gdynia, Starowiejska 
26/10, godz 13—20. Stanec- 
ki. ' 986-P

MAGIEL sprzedam. Gdy- 
nia-Grabówek, ul. Podgór
na 10a. 931-P

LEICA Sumitar, teleobiek 
ty w, szerokokątny, Viaom 
— sprzedam. Teł. 17-24. Le 
sław Flleczka, Gdynia, sta 
rowiejska 7. 980-P

SAMOCHÓD „Adler-Ju
nior“ sprzedam. Gdynia, 
Orłowo, Przemysława 2. 
Nowakowski. 973-P

MASZYNĘ do robienia swe 
trów 80 em/7 — sprzedam. 
Elbląg, Suwalska 22. Koł- 
takis. 975-P

MOTOCYKL K 125 nowy. 
sprzedam. Tel. 520-78.

953-P

SPRZEDAM nasienie bura 
ka pastewnego żółty — 
„Ekendorf“ kg 17 zł, nasię 
nie ogórków „Delikatesy ‘ 
kg 100 zł, gwarantuję czy
stość odmian Żur, Gniew, 
Wodna 2, pow. Tczew.

3152-G

MOTOCYKL marki „Zün 
dapp“ 200 cm — sprzedam. 
Wrzeszcz, Rokossowskiego 
23 3712-G

TAKSOMETR marki „Ar- 
go“ — sprzedam. Wrzeszcz, 
Karłowicza 44/1. 3707-G

KUPNO

SAMOCHÓD bagażówkę — 
kupię. A. Kranz. Gdynia, 
Bema 12/3. 962-P

SAMOCHÓD DKF na cho
dzie, motocykl 125 do 250 
cm — okazyjnie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“ Gdańsk pod „3568“ 

3568-G

ROWER damkę kupię. Wia 
domości listownie: Gdy
nia 17 B IV/III/1. Gańko.

956-P

MOTOCYKL z koszem, sa 
mochód małolitrażowy, ma 
szynę do szycia — kupię 
Tel. 345-05. 3735-G

SHL do remontu — kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa“ Gdańsk pod „3729“ 

3729-G

TAPCZAN do 1000 zł, ra
dio ponad pięciolampowe 
do 800 zł, etażerkę — ku
pię. Gdynia, świętojańska 
91/4. 3751-G

PIEC przenośny, większy 
— kupię. Dombkowska. 
Sopot, Architektów ld

3760-G

SAMOCHÓD osobowy — 
„Fiat“ 1100, sześcioosobo
wy, części zapasowe — 
sprzedam. Gliniecki, Gdy 
nia, Świętojańska 46/3

979-P

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger“ sprzedam. Wrzeszcz, 
Słowackiego 34/6. 3705-G

NOWY motocykl WFM — 
sprzedam. Gdańsk, ul Bi
skupia G/5. 3704-G

MASZYNĘ krawiecką w 
dobrym stanie — sprze
dam. Wrzeszcz, Konrada 
Leczkowa 30—6, od godz. 
17. 3703-G

NOWY motocykl 125 —
sprzedam. Gdańsk, Robot 
nicza 25 m. 5. 3697-G

JAWĘ 350, wała zapasowy 
sprzedam. Zenon Janków 
ski Malbork, Poczty Gdań 
skiej 23. 9S3-P

OKAZYJNIE sprzedam wó 
zek głęboki. Sopot, Czer
wonej Armii 68/2. 957-P

KROWĘ sprzedam. — 
Wrzeszcz, Słowackiego 
4b/5. 3740-G

SAMOCHÓD „Opel-Kadet" 
stan dobry — sprzedam. 
Orunia, Jedności Robotni
czej 99/3, tel. 346-64. 3733-G

TANIO sprzedam „Zorkij“ 
eksportowa. Gdańsk. 3 Ma 
ja 25/45. 3758-G

KAFELKI ścienne — głazu 
ra, białe i seledynowe — 
sprzedam. Tel. 335-88.

3752-G

NOWrĄ maszynę do robie
nia swetrów „Knitax“ — 
sprzedam. Gdańsk -Brzeź
no, Puławskiego 14—3 Zie
lińska. 3745-G

SPRZEDAM za 12 tysięcy 
motocykl po kapitalnym 
remoncie, marki „Stan
dart“ 350, czterotakt, gór- 
nozaworowy, przód na te
leskopach. Z. Kaszubow- 
ski. Tczew, Wigury 43.

991-P

ooocoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc
RADA NADZORCZA I ZARZĄD $
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI o

SPOŻYWCÓW g
w Sopocie o

zawiadamiają członków PSS, że Walne o
Zgromadzenie Przedstawicieli odbędzie się X

23 kwietnia br. o godzinię 18-tej o
w sali konferencyjnej Prezydium Miejskiej g

Rady Narodowej w Sopocie, o
ul. Kościuszki nr 25/27 g

Rada Nadzorcza i Zarząd g
632-K g

Spółdzielnia Pracy „MAZUR“
KĘTRZYN, ul. Poznańska, tel. 556, 316 

(woj. olsztyńskie) 
zawiadamia zainteresowanych, iż z dniem 
I kwietnia 1956 r. uruchomiła

DZIAŁ ROBÓT SPECJALNYCH 
REMONTY i odbudowa kominów przemysłowych, 
REMONTY kotłów i aparatur (paromierze), 
INSTALACJE 1 demontaże przemysłowe, 
INSTALACJE odgromowe 1 ich konserwacja, 
INSTALACJE C.O., spawanie pieców oraz siłę 
i światło.
POZA wymienionymi robotami prowadzi robo
ty budowlane oraz usługi dla świata pracy. 
ROBOTY prowadzone przez naszą spółdzielnię 
są nadzorowane przez specjalistów.
ROEOTY przyjmujemy na zasadzie uprawnień 
instytucji państwowych. 628-K

Zapraszamy po szczęśliwe losy 

LOTERII PIENIĘŻNEJ
do nowootwartej kolektury
POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO

Gdynia-10 lutego 6

AKORDEON 80 basowy, 
dobrej marki — niedrogo 
sprzeda. Gdynia, Święto
jańska 49. Komis. 3748-G

MOTOCYKL „Triumph" 
350 górnozaworowy, sprze 
dam. Oliwa, Poczty Gdań
skiej 3/2. 3747-G

NAUKA
ZA lekcje: francuskiego,
rosyjskiego lub pomoc w 
naukach — poszukuję po
koiku. Sopot, Paderewskie 
go 14—2, godz. 8—9, 19—20.

965-P

lokale

ZAMIENIĘ czteroizbowe 
mieszkanie (samodzielny 
dómek) w Otwocku na jed 
norodzinną willę (wygody) 
sad owocowy — na trasie: 
Malbork — Kwidzyn — Pra 
buty. Warunki do omówię 
nia. Warszawa, Hoża 66 
CZPJD, Grabowski. 630-K

MIESZKANIE czteropoko 
jowe w Gdyni — zamienię 
na pięciopokójowe lub na 
dwa mieszkania. Kowalski 
Gdynia, poste restante.

982-P

TRZY POKOJE z kuchnią, 
albo domek jednorodzinny 
z ogródkiem w Chojnowie 
— zamienię na dwa poko
je z kuchnią w trójmie- 
ście. Oferty d0 30 kwietnia 
br, Paluchowski, Choj
nów, Drzymały 8, powiat 
Złotoryja, woj. Wrocław.

989-P

SAMODZIELNE 2 pokoje z 
kuchnią w Toruniu — za
mienię na podobne lub 
większe w trój mieście 
Bronisław Galus. Toruń — 
Słowackiego 137. 956-P

TRZYPOKOJOWE miesz
kanie z wygodami w cen
trum Tomaszowa Maz. — 
zamienię na podobne w 
trójmieście. Wiadomość: 
Sopot, Wyścigi, Architek
tów 4d, I p. 961-P

1,5 POKOJU z wspólną ku 
chnią w Sopocie — zamie
nię na podobne. Oliwa tel. 
994. 9G0-P

MIESZKANIE 3 pokojowe 
z kuchnią, wygodami i o- 
grodem w Elblągu — za
mienię na mniejsze w trój 
mieście lub Szczecinie. 
Wiadomość: Elbląg, Rech- 
niewskiego 25—1. Bugajło.

968-P

PÖLTORA pokoju z służ
bówką, wspólna kuchnia w 
Oliwie — zamienię na 
jeden pokój w Sopocie. 
Zawadzki, Sopot, Bieruta 
46—2. 966-P

SAMOTNA inteligentna po 
szokuje pokoju sublokator 
skiego w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „3714“, 3714-G

JEDNORODZINNY domek 
3,5 pokojowy z kuchnią, 
ogrodem we Wrzeszczu — 
zamienię na pokój z ku
chnią i dwa pokoje z kuch 
nią w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „3719“.

3719-G

INŻYNIER samotny, do
brze sytuowany poszukuje 
pokoju w trójmieście. przy 
kulturalnej rodzinie (z do
godnym dojazdem do „Nar 
wiku ). Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, Śniadeckich 8/5 
Lech, 3734-G

POKÓJ z kuchnia w Orło
wie — zamienię na pokój 
z kuchnia w Sopocie. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra
sa“ Gdańsk pod „3699“.

3699-G

POTRZEBNE pomieszcze
nie na warsztat ca 20 m- 
pow. — szopa, garaż lub 
jasna piwnica, ze światłem 
i siłą. Oferty: Biuro Ogło
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„3723“. 3723-G

POKÓJ - kawalerkę, z uży 
walnością kuchni — zamie
nię na pokój z kuchnią 
— lub duży pokój — 
z wspólną kuchnią, w trój 
mieście. Gdańsk, Toruń
ska 14/2. 3724-G

POKOJU sublokatorskiego 
bez mebli, gotowania i pra 
nia, w Sopocie — okolica 
Wyścigów — poszukuje 
spokojna samotna. Warun
ki do omówienia. Telefon 
316-93, godz. 7—14 . 3670-G

DWIE kawalerki z wygo
dami — zamienię na półto
ra lub duży pokój z kuch
nia i wygodami. Wrzeszcz, 
Dubois 95 Janczyk, godz 
17—20. 3741-G

PRACOWNIK Stoczni Gdań 
skiej poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju we Wrzesz
czu lub Gdańsku. Zgłosze
nia: Wrzeszcz, Dzielna 66 
— 2. Czarniecki. 3736-G

DUŻY pokój z kuchnią w 
Łodzi — zamienię na po
dobne w Gdyni lub trój
mieście. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk — 
pod „3733“. 3733-G

DWA pokoje z kuchnią w 
domku jednorodzinnym — 
zamienię na 2 większe lub 
trzy pokoje samodzielne w 
Sopocie. Sopot, Joselewi- 
cza 6. 3731-G

POKÓJ z kuchnią w Gdań 
sku — zamienię na 2 po
koje z kuchnią, wygodami. 
Wiadomość: tel. 330-89, po 
godz. 16. 3728-G

3-POKOJOWE samodzielne 
mieszkanie z wszelkimi wy 
godami, dużym tarasem 
słonecznym. ogródkiem, 
działką, w Gdańsku — za
mienię pilnie na 2-pokojo
we z wygodami tylko w 
Sopocie. Tel. 312-26. 3727-G

SOLIDNY kawaler, dobrze 
sytuowany postukuje sa
modzielnego pokoju sublo
katorskiego w trójmieście. 
Wiadomość: Romanowski,
Sopot, Kasprowicza 3—4.

3756-G

SAMODZIELNE 3 pokoje z 
kuchnią, balkonem, I pię
tro, gaz, ogród, możność 
trzymania inwentarza — za 
mienią na dwa lub 2,5 w 
trójmieście Nowy Port — 
Mylna 2/2. 3755-G

2,5 POKOJU z kuchnią, ła
zienką, ogrzewanie etażo
we, ogród — zamienią na 
większe. Oliwa, Bitwy O- 
liwskiej 10 (parter). 3746-G

MIESZKANIE dwupokojo- 
we z kuchnią, wygodami, 
ogrodem (chlewek) — za
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią, blisko Stoczni. — 
Wrzeszcz, Grodzieńska 11.

3742-G

DWUPOKOJOWE miesz
kanie z kuchnią, wygoda
mi, w pobliżu sklepów — 
zamienię na dwupokojowe 
z kuchnią lub większe w 
Siedlcach. Emaus. Gdańsk, 
Biskupia 10—11, 3696-G

STAROGARD Gdański — 
mieszkanie dwupokojowe z 
kuchnią, wygodami zamie
nię na podobne w trójmie 
ście. Wiadomość: Gdynia,
tel. 25-84. 3743-G

FTTcTT“'”’

POMOC domowa dochodzą 
ca do dziecka — potrzebna 
zaraz. Sopot, Dzierżyńskie
go 71/3, zgłaszać się po 16.

3754-G

POMOC domowa poszuki
wana od zaraz. Sopot — 
Czerw. Armii 83/2, zgłosze
nia godz. 17—19. 959-P'

POTRZEBNA samodzie.lna 
gosposia. Wrzeszcz, Grun
waldzka 59—5. 3715-G

POTRZEBNA starsza kobie 
ta do dzieci. Gdańsk, Oko 
powa 17—5. Dzwonić 1 raz.

3720-G

NATYCHMIAST potrzebna 
starsza pomoc domowa — 
Gdańsk, Piwna 5/6 m. 2.

3722-G

POTRZEBNY od zaraz ga- 
lanternik z umiejętnością 
szycia. Wiadomość: Gdańsk 
— Podwale Staromiejskie 
102. Rymarz. 3732-G

/GUBI
LULKIEJVICZ Lechosław, 
Orunia, Urocza 1/4, zgubił 
legitymacją nr 5112 SK.

3703-G

GWIZDAŁA Józef, Gdańsk 
— Szczygla 7, zgubił prze
pustką stałą nr 196 ZGOG.

3721-G

SZYMULA Stefania, Oliwa, 
Dikmana 3, zgubiła leg. 
szkolną TPS. 3725-G

BRZEZOWSKI Maksymi
lian, Gdynia, Starowiejska 
35. zgubił leg. sportową — 
klasyfikacyjną nr C 522.

3739-G

HOPPA Łucja, Wrzeszcz, 
Migowska 20, zgubiła kwit 
komisowy Syb. 2729 . 3759-G

POLIT Michał, Tczew — 
Chopina 36, zgubił legity
mację nr 53711 Zw. Zaw. 
Prac. Handlu 990-P

R O Ż N E
WSZYSTKIM tym, którzy 
w dniu 6 bm. wzięli udział 
w pogrzebie Janiny Szłyko 
wicz — składa najserdecz
niejsze' podziękowania — 
mąż i rodzina. 3710-G

ADIUNKTOM: — Swicy,
Skrzeszewskiemu, doktorom 
Lipińskiej, Lewińskiemu, 
Wajdzie za troskliwą opie
kę, przeprowadzenie szczęś 
liwej operacji mojej że
nię, oraz wszystkim sio
strom. całemu personelowi 
Tli Kliniki Chirurgicznej, 
składa najserdeczniejsze 
podziękowanie Witold La
toś. Oliwa. 3737-G

Zamienimy
maszyną - sumownik

„Rheinmetal“
używaną, na maszy
ną do pisania w do
brym stanie.

OFERTY prosimy zgla 
szać na adres: 

Gdańskie Załcłady 
Gastronomiczne 

W rzesze z,
ul. Grunwaldzka 130 

616-K

*

:


